Mim. Beck w Bukares 


Manifestacja przyjaźni Polski i 


r 


Rumunji. 


Uroczyste powitanie na dworcu. 


BUKARESZT, 11. 5. Minister spraw za- 


granicznych Józef Beck z małżonką przy 
byli do Bukaresztu o godz. 15. Na grani 
cy polsko” rumuńskiej w Gregore Ghica 
woa witali ich radca poselstwa rumuń 
skiego w Warszawie p. Davidescu oraz 
attache tegoż poselstwa jak również 
przedstawiciele poselstwa polskiego w 
Bukareszcie radca Kobylański oraz atta 
che handlowy Vetulani. Na dworcu pół 
nocnym w Bukareszcie powitali p, mirii- 
stra minister Titulescu z małżonką, pod 
sekretarz stanu M. S. Z. Savel Radules , 
cu, przedstawiciel króla adjutant kró- 
lewski płk. Ramniceanu. poseł R. P. Ar- 
ciszewski, poseł francuski d'Ormesson, 
poseł rumuński w Polsce Cadere, sekre 
tarz generalny ministerstwa spraw zagr. 
Arion szef protokółu dyplomatycznego 
Grigorcea, dyrektor wydziału prasy i 

propagandy prezydium rady ministrów 
Filotti, sekretarz generalny min. spraw 
wewn. Dimitriu główny dyrektor poli: 
cji Stancescu, liczni dziennikarze oraz 
przedstawiciele kolonji polskiej. Pani Ti- 
tulescu ofiarowała p. Beckowej bukiet 
kwiatów. 

W imieniu kolonji polskiej wręczyła 
również p. Beckowej wiązankę kwia- 
tów mała dziewczynka w polskim stro- 
iu ludowym. 

Niezwłocznie po przyjeździe min. 
Bęck wpisał się księdze audiencjonaln 
w pałacu królewskim, a następnie w pa 
łacu królowei Marii, a także w pałacu 


ks. „Mikołaja. O godz. 18,30 min. Beck 
złożył wizytę p. min. Titulescu, który o 
godz. 1930 rewizytował go w aparta- | 
mentach poselstwa- polskiego. 


O godz. 20,30 w salonach min. spraw 
zagr. rozpoczął się obiad, wydany na 
cześć min. Becka. 


Wydatki ì dochody państwa w r. 1933-34. 


337 miljonów zł. deficytu. 


Warszawa, 11. 5. Budżet na rok 1933-34 
przewidywał «po stronie - wydatków ogółem 
2.457.981 tys. zł., po stronie dochodów 2,058.932 
tys. złotych, czyli deficyt w wysokości 
399.049 tys. zł. 


Faktyczne rozchody w zamkniętym w dniu 
31 marca r. b. roku budżetowym 1933/34 wyno- 
siły 2.206.307 tys. zł., a więc uległy w stosunku 
do budżetu dość znacznemu skurczeniu, co thi. 
maczy się poważnym spadkiem wydatków z ty 
tułu obsługi długów państwowych, głównie 
wskutek dewaluacji dolara. Równocześnie jed- 
nak wpływy skarbowe nie dosięgły również 
sum preliminowanych, wynosząc tylko 1.869.046 
tys. zł. 


Niedobór budżetowy za rok 1933/34 wynosi 
337.261 tys. złotych, jest więc dzięki redukcji 
wydatków o 61.8 mili. mniejszy od prelimino. 
wanego. aZuważyć należy, że faktyczne wy. 
datki za rok 1932/33 wynosiły 2.243.927 zł., do- 
chody 2.001.608 tys., a deficyt budżetowy 
242,229 tys. zł. zaś w r. 1931/32 wydatki —- 
2.467.490 tys. zł., wpływy — 2.262.105 tys. zł. 
deficyt — 205.385 tys. zł. W ten sposób  niaćo- 


|--Rozłam w stronnictwie ludowem 


Uznanie dla działalności rządu. 


PIOTRKÓW, 11. 5. W Piotrkowie od- 
było się zebranie zamknięte działaczy Stron 
nictwa Ludowego przy udziale 160 osób. 
Zebrani po dłuższej dyskusji powzięli rezo- 
lucję, mocą której uznali wystąpienie posła 
Fijałkowskiego ze Stronictwa Ludowego za 
usprawiedliwione, zaaprobowali jego stano- 
wisko i zapewnili go, że solidaryzują się z 
nim. Motywy jakiemi zebrani kierowali się 
przy uchwaleniu tej rezolucji wypływają ze 


stwierdzenia, że dotychczasowa działalność 
rządu jest korzystna dla Państwa, a zatem 
taki rząd zasługuje na poparcie. W kon- 
sekwencji wybrano komitet z posłem Fijał- 
kowskiin na czele z upoważnieniem do prze- 
prowadzenia pertraktacyj z Bezpartyjnym 
Blokiem w celu przystąpienia do Bloku. Ze- 
brani wysunęli przytem postulaty w charak- 
terze ekonomiczno-rolniczym. 


bór w. trzech ostatnich kryzysowych latach bud | 


żetowych wyniósł ogółem 784.875 tys. zł. 


Z 
ZCIE. Zgórą 10 miljonów salda dodatniego 


MAJ 


11 


1954 


Piątek 


Mamerta B. W 


w bilansie handlowym w kwietniu 


WARSZAWA, 11. 


Rzeczypospolitej i w. m. 


maja. — Według;wozie zaś 
tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego bilans handlu zagranicznego 
Gdańska w kwiet- 
nia b. r. wykazał w przywozie 208.242 tonny 


towarów, wartości 66.020.000 złotych, w wy|zaś zmniejszył się o 6.782.000 złotych. 


1.070.021 tonn, wartości 
76.224.000 złotych. Saldo dodatnie wobe 
tego wyniosło 10.204.000 zł. 

W porównaniu do marca b. r. zmniejszy! 
się wywóz o 11.345.000 złotych, przywó 


Przewidywane zmiany 


w kancelarji wojskowej i cywilnej Prezydenta Replite:, 


WARSZAWA, 11. maja. — W naj- 
bliższym czasie zajdą duże zmiany w kan- 
celarji wojskowej i cywilnej Prezydenta R. 
P. Zastępca szefa kancelarji wojskowej 
pułk. Jurgielewicz ma być mianowany wice- 
wojewodą w jednem z województw, 


dowód: | 


ca oddziału zamkowego ‘major Czuruk zo. 
stanie mianowany zastępcą komendanta mię 


sta w stolicy, pozatem ustąpi kilku adjutan: 
ś. p. Adama Skwarczyńskiego | 


tów. Następca 


będzie obecny starosta w Wieluniu p. Wielg 
wiejski. 


Sprawozdanie Min. Barthou. 


Doniosłe wyniki podróży do 


Warszawy. 


Francja wobec zagadnień światowej polityki. 


Paryż, 11. 5. Wczoraj popołudniu min. 
spraw zagr. Barthou składał na komisji spraw 
zagr. izby deputowanych szczegółowe sprawoz 
danie ze swej podróży do Warszawy i Pragi. 
Według oświadczeń z kół politycznych przemó 
wienie min. Barthou wywołało wielkie wraże. 
nie szczególnie w momencie, gdy minister fran- 
cuski zaznaczył, że rozmowa jego z marszałkiem 
Piłsudskim i min. Beckiem pozwoliła mu dojść 
do całkowitego porozumienia z rządem warszaw 
skim oraz wzmocnić tradycyiną przyjaźń I przy 
mierze, jstniejące pomiędzy Polską a Francją. 
Minister Barthou Specjalnie podkreślił niezwy. 
kle deczną atmosferę, z*jaką spotkai się w 
R U 'a później w drodze do Krakowa. 

Skolei min. Barthou złożył sprawozdanie z 
podróży swej do Pragi, poczem oświetlił szereg 
ostatnich wydarzeń z dziedziny polityki w Euro- 
pie centralnej I wschodniej, podkreślając specjal- 
nie doniosłość przedłużenia paktu polsko-sowiec 
kiego. Następnie minister zdefinjował politykę 
francuską na wschodzie Europy oraz nakreślił 
linje polityki, jakie państwa Europy wschodnie! 
przyjęły we wzajemnych stosunkach między 


sobą. 


Po zapoznaniu komisji ze stosunkiem Francgt 


Akcja przedwyborcza do samorządów miast. 


Konsolidacja społeczeństwa pod hasłem realizmu. 
zagadnienia gospodarcze i osobiste walory kandydatów. 


WARSZAWA, 11. maja Akcja przy- 
żotowawcza do wyborów samorządowych w 
miastach jest w pełnym toku na terenie tych 
województw w których wybory zostały wy- 
znaczone, 

Wielkie poruszenie wywołały wybory we 
Lwowie, gdzie odbywają się liczne zgromadze 
nia. Kolejarze, nauczyciele, skarbowcy, pocz- 
towcy, bankowcy, pracownicy gmin mielskich, 
przedstawiciele wolnych zawodów,  mieszcza- 
nie wypowiedzieli się za utworzeniem wsplnego 
komitetu wyborczego, który ułoży listę kandy- 
datów do rady miejskiej pod kątem widzenia 
spraw gospodarczych i osobistej zdolności do 
pracy samorządowej kandydatów, Związek Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet, Rodzina Wojskowa, 
Stowarzyszenie Kobiet z Wyższem Wykształ- 
ceniem i inne tego rodzaju organizacje utworzy 
ły wpólny komitet wyborczy również na płasz- 
czyźnie gospodarczej Na zebraniu pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta m. Lwowa Irzyka 
przedstawiciele mieszczan oświadczyli się za 
przyłączeniem do jednolitej akcji bloku gospo» 
dąrczego, 

W Wilnie powstał obywatelski komitet wy- 
borczy Bloku Gospodarczego Odrodzenia Wilna, 
Odezwę komitetu podpisali „przedstawiciele 
77-mu organizacyj Społecznych i gospodar- 
czych.. Dalsze akcesy do komitetu są w toku, 
Rzemieślnicy zostali wezwani przez Izbę Rze- 
mieśluiczą do solidarnego poparcia komitetu 
obywatalskiego, 

W wrajewództwic łódzkiem we wszystkich 
miastach i ruiaateczkach powstały i już działają 
kamiiety obywatelskie, które przygotowują Wy 
bory oad haslem qopodarczem. 

W waejwódaświe białostockiem akcja przed 
wyborcza jest w pełnym toku, We wszystkich 
nwastach i miasteczkach powstały komitety aby 
watolskia_. 


W Lublinie do wyborczego Bloku Gospodar- 
czego zgłosił ` akces 44 organizacje społeczne i 
gospodarcze, oraz Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Społeczne. 


Wreszcie w województwach: krakowskiem 


i tarnopolskiem rozpoczęła się akcja przygoto- 
wawcza do wyborów Samorządowych w tych 
miastąch, w których wybory hie odbyły się w 
okresie zimowym. 


do = innych: państw, Barthou przeszedł 'do pro- 
blemu rozbrojenia, podkreśaljąc, że rząd fran- 
cuski w dalszym ciągu stoi na stanowisku noty 
francuskiej do rządu angielskiego z dnia 17 
kwietnia rb. 

Francja nie może uznać z punktu widzenia 
prawnego zbrojeń niemieckich, jako sprzecz. 
nych ze stypulacjami traktatów. Tezy tej bę. 
dzie bronić na komisji ogólnej konferencji roz- 
brojeniowej. Podczas czwartkowej rozmowy z 
Fendersonem min. Barthou, według jego oświad 
czenia, zapozna się z procedurą, jaką rząd an- 
gielski zamierza zastosówać na komisji ogólnej. 

W niedzielę min. Barthou uda się do Genoa 
wy, aby uczestniczyć w zebraniu Ligi Naro. 
dów, wyznaczonem dla rozpatrzenia spraw ple- 
biscytu w zagłębiu Saary. , . ' 

Minister domagać się będzie ustalenia zgod- 
nie z traktatami norm, Które zapewniłyby swo. 
bodne wypowiedzenie się ludności Saary pod- 
czas plebiscytu w r. 1935. Najtrudniejszem za» 
zadnieniem do rozstrzygnięcia jest sprawa sy- 
stemu policyjnego podczas plebiscytu, który 


by zapewnił spokojny jego przebieg. 

Po posiedzeniu komisja spraw zagranicznych 
wydała komunikat, w którym wyrażono podzię 
kowanie min. Barthou za wzanocnienie tradycyj 
nych aljansów i przyjaźni Francji. 


UZNANIE DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
Paryż, 11. 5. Znany dwutygodni: „Re: 


vue Bleu“ zamieszcza artykuł publicysty Rene 
Lalou o marszałku Józefie Piłsudskim. Artykul 
jest zbiorem wyjątków z książek marszałka Pił. 
sudskiego, tłumaczonych ostatnio na język fran 
uski przez płk. Jeze i majora Te Ma 
Lalau- s entuzfziiem odzywa do o ksiądkaci 
marszałka, wracając specjalną uwagę na ścisłą 
łączność, jaka zachodzi między wielką ucżucie- 


wością autora, a jego bardzo wybitną inteligen4, 


cią, którą publicysta określa mianem „inteligen. 
cji organizacyjnej” Marsz. Piłsudski, zdaniem 
Lalou, jest jednym z tych ludzi naszego wieku, 
którzy w nadzwyczajny sposób łączą przeci. 
wieństwa, istniejące pomiędzy pozostającym w 
dziedzinie marzeń zamiarem a jego realizacją. 


na orz od nozna 
Samochód wpadł na oddział wojska. 


Kilkunastu rannych żołnierzy umieszczono w szpitalu. 


Łuck, 11. 5. Z- Równego donuszą, że 
wczoraj w Równem . na przedmieściu 
Cegielnia szofer Frajman Jan, prowa” 
dząc samochód ciężarowy zarządu tech 
nicznego, z nieustalonej przyczyny naje 
chał na przechodzący oddział 44 p.pu 
wskutek czego czterej %ołnierze dozna 
li ciężkich, zaś kilkunastu Iżeiszych oí 


brażeń ciała, Wszystkich umieszczono 


Finanse Niemiec u wrót Katastrofy, 


Dalszy spad 


Pokrycie marki 


BERLIN, 11. 5. — Ogłoszone wczoraj 
sprawozdanie Banku Rzeszy za pierwszy ty- 
dzień maja r. b. wykazuje zmniejszenie się de- 
pozytów o 132,5 milionów mk. do 3.839 milin. 
mk. oraz skurczenie się obiegu o 123 mijjn. mk. 
Zapasy paipsrów wartościowych, wchodzących 
w skład pokrycia wzrosły o 6,6 mihn. mk. i wy 
noszą 316,7 milin. mk. Obieg banknotów zmniej- 
szył się o 118,2 miljn. mk. do 3.521,9 miljn. mk. 
Obieg odcinków Banku Rentowego spadł o 4,8 
miljn. mk. do 350,9 miljn. mk., zaś obieg bilonu 
skurczył się o 28,2 milin. mk. do 1.450 miljn. 
mk. Zapasy środków pokrycia spadły o 20,5 
milin. mk. i wynoszą 191 miljn. mk., przyczem 
zapas złota skurczył się o 21,4 miljn. do 183,6 


T 


ŚMIERĆ ŁODZIANKI PODCZAS KĄPIELI. 


BRATYSŁAWA, 11. 5. W rzece Morawie 
w pobliżu miejscowości Dewinske Jezero uto- 
nęła w czasie kąpieli Cywja Spitzerowa, z do. 
mu Wojdysławska, pochodząca z Łodzi, zamęż. 
na za obywateelm czechosłowackim dr. ai w| 


nem Spitzerem, urzędnikiem fabryki kabli w 
Bratysławis. 


milhon. mk., zaś zapas dewiz wzrósł o 0,6 milj. 
mk. do 7,4 milin. mk. (Z początkiem maja ub. r. 
zapasy złota wynosiły 400,8 miljn. mk.) Stopa 
pokrycia wynosiła w dn. 7 maja r. b. 5,4 proc., 
wobec 5,8 proc. na ultimo kwietnia br., osiaga- 
jąc temsamem rekordowe minimum. Według ko 


ek kruszców w Banku Rzeszy. 


niemieckiej wynosi już tylko 56,4 proc. 


munikatu urzędowego dalsza zniżka pokrycia 
wynikła z normalnego zapotrzebowania gospo” 
darstwa. Na obsługę pożyczki Davesa zużyto 
kilka miljonów w złocie. Również małą sumę 
przekazano do kasy konwersygnej. 


SAR 
Uczeni rumuńscy 


na warszawskim uniwersytecie. 


WARSZAWA, Ti. maja. — Wczo- 


raj w auli uniwersytetu warszawskiego od- 


były się dwa wykłady uczonych rumuńskich, 


mających otrzymać doktoraty honoris causa 
naszego uniwersytetu. 
charakter jakdyby ustnych dysertacyj. Oba 
doktoraty nadane są na wydziale matematy 
czno-przyrodniczym. 
były w języku francuskim. 


Wykłady te miały 


Wykłady wygłoszone 


Pierwszy wykład miał o godz. 11-ej prof. 


Demetre Pompeiu p. t. „Points de vue dans 
la theorie des fontions analitiques". Drugi 
wykład o godz. 12-ej wygłosił prof. Georges 
Tzitzelca p. t. „Sur Iintuition geometrique 
dans les espaces a plusieurs dimensions. f 


Obaj doktorzy honoris causa wykładają 
na uniwersytecie bukareszteńskim. 
Promocja doktorska odbędzie się dziś. 


Sprawcy zamachu 
na gubernatora Bengalu, 
LONDYN, 11. 5. Sprawcy zamachu na 
gubernatora Bengalu, są studentami uni- 
wersytetu w Dacca. Nazywają się 
Bhattacharjee i Banerjee. Pierwszy z nich 
poturbowany na miejscu zamachu, przewie- 
ziony, został w stanie groźnym do szpitala. 
| mowiac ad 


w szpitalu wojskowym. Szofera areszte 
wano. 


Nowy rekordowy kurs 
polskiej pożyczki stabiliza- 
: cyjnej. 

NOWY YORK, 11. maja, — Na giet- 
dzie nowojorskiej kurs polskiej 7 proc. Po- 
życzki Stabilizacyjnej wykazał znów dalszy 
rekordowy wzrost. Ostatnio, najwyższy 
kurs Pożyczka Stabilizacyjna osiągnęła w 
dniu 4 bm. w wysokości 107 i pół (w pro- 
centach nominatu). W dn. 7 b. m. kurs ten 
podniósł się do 109 i pół, a w dn. 8 b. m. 
osiągnął 111 1/4. 

Również inne pożyczki polskie na Giet- 
dzie Nowojorskiej zwyżkowały (w nawia- 
sach kurs porzedni): 8 proc. Dillonowska 
36 i pół (85 i pół), 6 prco. dolarowa 74 
(76. i 7/8), 7 proc. śląska 68 (67 i pół). 


md 


Austria odzyskuje sumy wy. 
wiezione przez socjalistów 
zagranicę. 


WIEDEŃ , 11. 5. Od pewnego czasu wia 
dze austrjackie czynią starania celem od- 
zyskania wywiezionego zagranicę majątku 
socjal-demokratycznych związków zawodo: 
wych. Władzom pomaga w tem kilku b. 
funkcjonarjuszów rozwiązanych związków 
zawodowych. Wysiłki te odniosły częścio- 
wo skutek, gdyż ze Szwajcarji, Hołandji | 
Czechosłowacji wracają do Austrji pokaźne 
sumy, które będą oddane nowozałożonemu 
ogólnemu związkowi zawodowenut. Jeden z 
dzienników wieczornych twierdzi nawet, że 
udało się dotychczas odzyskać 4 milj. fr. 
szwajc. wywiezionych zagranię" 


make 


< 


Rent , 


Dzień N). maja jest świętem narodo 
wym Królestwa Rumunii. W dniu tym 
przebywa w Bukareszcie p. minister 
Beck, daiąc swą wizytą wyraz bliskie? 
łączności i trwałych więzów. jakie ju» 
9d 14-go wieku łączą oba kraje i oba 
narody. 8 

Polska była już od czasów Kazimie- 
sza Wielkiego ośrodkiem promieniowa* 
aia kultury łacińskiej  przepuszczoneł 
przez umysłowość polską przedewszyst 
kiem na Mołdawię, a następnie na całą 
Rumunię. Przedstawiciele możnych ro* 
dów hkospodarskich i bojarskich przyby 
wali do Polski, by szukać w niej wiedzy 
i by zetknąwszy się z myślą I kulturą 
polską zetknąć się z ówczesnemi prąda 
imi świata postępu. 

Z jednej i drugiej strony przez koliga 
cje pomiędzy rodami możnowładców za 
cieśniały się coraz bardziej węzły przy” 
jaźni między obu narodami, a w późnieł 
szych wiekach równie nietrudno nali- 
czyć licznych polonofilów w Mołdawii 
jak i miłośników pięknego sąsiedniego 
kiraju rumuńskiego ze strony Polski. W 
„drugiej połowie 17-go wieku. o czem pi- 
sze obszernie w swel broszurze „Związ 
,/ ki Kulturalne Polsko- Rumuńskie” prot. 
E. Biedrzycki, przebywa w Polsce kro- 
nikarz mołdawski Miron Kostyn, które- 
go nazywają rumuiiskim Diugoszem- Jest 
on doskonałym znawcą, obok swego języ 
ka ojczystego również łaciny | języka 
polskiego i był serdecznym przyjacielem 
najbliższych z otoczenia króla Jana NI. 
Ośrodkiem związków kulturalnych 
pomiędzy obu krajami był od strony 
Polski Lwów, co się tłómaczy, oczywis 
ta jego położeniem. Rumuńska młodzież 
ustosunkowała się nietylko przychylnie 
ale wręcz z entuzjazmem dla sprawy 
polskiej w połowie minionego wieku cze 
go wyraz znajdujemy w piśmiennictwie 
rumuńskiem. Poeta A. Russo napisał 
„Pieśń Rumunji’ —epopeię narodu rumuń 
skiego, w której doirzeć zupełnie nie- 
trudno wyraźny wpływ »„Ksiag Piel- 
grzymstwa | | narodu polskiego”. 


Po wojnie światowej łączność obu 
krajów dokumentuje się również licz 
nemi wizytami zek 4 stanu szy aż: 
"w, któr, __ rowadziły w rezuliącią 
ii raro tralstatu sójuszń 1 nm n y 
między Polską a Rumunią z dnia 3 mar 
ca [921 roku i pierwszej umowy gospo 
darczej z dnia 1 lipca tegoż roku, Obec 
na wizyta polskiego ministra spraw za” 
granicznych jest —jak pamiętamy tylko 
kontynuacją wzajemnego kontaktu oso” 


UMUNIA A 


Minister Beck Bukareszcie. 


bistego między dostojnikami obu naro: 
dów. Na rok 1921 przypada pierwsza 
wizyta marszałka Piłsudskiego w Rumu 
nji, w r. 1923 śp. król Ferdynand i Jego 
Małżonka w towarzystwie członków 
rządu odwiedzają Polskę. Następnie w 
latach 1929, 1931 1 1932 odwiedza mar: 
szałęk Piłsudski trzykrotnie Rumunię, 
następnie wizytuje Warszawę książę 
Mikołaj a ministrowie spraw zagranicz- 
nych, ministrowie przemysłu i handlu o- 
raz kierownicy licznych resortów cywil- 
nych i wojskowych obu krajów odwie- 
dzają się nawzajem. Jednak te kontakty 
czynników oficjalnych nie są jiedynemi 
łącznikami obu narodów. Wraz z niemi 
następuje żywe wzałemne poznawanie 
się I przenikanie kulturalne i gospodarcze 
Obok prof. Biedrzyckiego, którego pra- 
ce cytujemy, pracuje gorliwie na tem po 
łu ze strony Polski profesor U. J. Stani. 
sław Wędkiewicz a znakomity mąż sta 
nu i uczony prot. Jorga wygłasza na uni 
wersytetach polskich referaty i wykła- 
dy, a następnie wydaje pracę pte „Note 
Polone”. Prof. Jorga iest członkiem Pot 
skiej Akademii Umiejętności i doktorem 
h. c. Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie, profesor O. Górka iest członkiem 
Akademii Rumuńskiej Rządy obu 
państw fundują stypendia dla studentów 
uniwersytetów z których korzystają 
wzajemnie młodzi uczeni dla uzupełnie- 
nia I pogłębienia swej wiedzy. 

Ostatnie 3 lata przyniosły znaczne 
ożywienie na polu wzajemności literac" 
kiej między obu narodami. Spirylus mo 
vens tych wysiłków na przestrzeni osta 
tuich lat jest pan Aron Cortuz, ceniony 
poeta rumuński i attache prasowy przy 
poselstwie Królestwa Rumunji w War: 
szawie, 


O znaczeniu Rumunii jako wylotu 
Europy na kraje bliskiego Wschodu i © 
zalmeresowaniu sie polskich czynników 
gospodarczych wiełkiem i doskonałem 
dla żeglugi wybrzeżem  rumuńskiem 
nad Morzem Czarnem oraz Dunałem, ja 
ko tanim środkiem transportowym — 
świadczy ostatnio fakt uruchomienia 
stałej regularnej komunikacji między Poi 
ską a Palestyna właśnie przez port ru: 
muński w Constanzy. Komunikację te w 
trzymuje Polskie Tow. Okrętowe „Linia 
Gdynia— Ameryka” przy pomocy najwię 
kszego swego okrętu 
s-£ »Polonia”. 


W cennym i interesującym referacie | cji przemysłowej 
na temat znaczenia Rumunii jako kontra | 46.5 na 61.6 (1928 
henta gospodarczego i jako punktu wy*) nie wzrosło uruchomienie 
padowego dla polskiej ekspansii gospo- | spożycia. Wzrost 
darczei podaje dr, Florin Codrescu, zna | nieco mniejszym stopniu wzrosło zatrudnie 


komity publicysta ekonomiczny Rumu- 
nii: Eksport Polski, kierowany w daw- 
nej Polsce przez t. zw. via moldavien- 
sis obecnie odbywa się prawie wyłącz: 
nie na linji drogi kolejowej Gregori Ghi- 
ca Voda" Cernatuci — Mirasesti— Tetu- 
ci do Galacu lub Constanzy, skad drogą 
wodną transporty docierają do nałdal- 
szych portów Orientalu, Dla Polski— pi- 
sze dr. Florin Ccdrescu— fest Morze 
Czarne wielkim wylotem na Wschód a 
Rumunia ofiaruje Polsce najlepsze drogi 
i nalwiększe dogodności transportowe. 
W r. 1932 wynosił przeładunek towarów 
polskich w portach rumuńskich 
600,786 ton. Obecnie w zrozumieniu 
znaczenia doniosłości tej drogi powstała 
również regularna komunikacia lotnicza 
którą utrzymuje PTŁ. „Lat”. 


Oba kraje łączą dawne zwiazki kul- 
turalne i racie stanu gospodarcze. Nie 


Niepoczytalny 


atak Habichta 


na konkordat austrjachi, 


ne, że ostatnie wystąpienie Cabichta w radjo 
monachijskiem przeciwko *Austrji, wystąpienie, 


WIEDEŃ, 11. 5. (KAP, Nie jest wykłuczo- | 


go w Berlinie, który wskazałby rządowi nie- 
mieckiemu na niedopuszczalność tego rodzaju 
ataków i obelg na Watykan, tolerowanych i 


które nie mogło odbyć się bez wiedzy i zezwo- | aprobowanych przez miarodajne czynniki Rze. 
lenia rządu "berlińskiego, pociągnie za sobą kom | szy. Nie ulega wątpliwości, że takie posunięcia 
blikacje dyplomatyczne. Hąpisht zaatakował kon | dyplomacji niemieckiej nie ułatwią dalszych »ro- 
kordat Austrii ze Stolicą Apostolską i zapowie. | kowań w sprawie przepisów wykonawczych do 
dział, że z chwilą, gdy Trzecia Rzęsza usadow! | konkordatu z Rzeszą, wskazują bowiem dobit- 
się nad Dunajem, układ ten zostanie przekreślo- | nie, czem dla dygnitarzy narodowego socjaliz. | poprzednio nigdy nienotowany 64 za 100. Przyjaźń sojuszników zostaje  szczegółnie 
ny I uznany za nieistniejący. W zwizku z tem| mu w rodzai Habichta są układy zawarte z 
bardzo poważnie brana jest pod uwagę możli- | Kościołem. 


wość protestu ze strony nuncjusza apostolskie- 


ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. 


. Pełna tabel wygranych XXIX 


W 


Polskiej Loterji Państwo 


pm 


131020 100 18 342 64 498 533 48 659 
708 810 152012 40 188 209 64 68 460 605 
753 138001 130 267 456 75 501 620 
879 97 134052 80 366 455 90 548 6 
3 639 69 84 


97 
7 
43 75 
98 950 
701 92 136164 305 29 518 


> aeg 135546 98 
W czwartym dniu ciągnienło  4-el,531 87 51021 190 359 408 28 81 545 806 72 52116 707 836 921 137233 372 408 71 17 546 773 93 859 
30 424 63 619 56 706 43 845 955 74 53402 99 537 906 25 81 138023 155 294 395 720 41 74 812 932 


klasy 29-ej polskiej loterii państwowej, wygra- 
ne padły na numery następujące. 

Po 50 tys. zł. — 72321 129777 

20 tys. zł. — 63297 

10 tys. zł. — 59971 * 

5 tys. zł. — 1879 79046 104594 


Po 2 tys. zł. — 8655 15089 18194 27141 | 38 


85413 48181 51037 63184 73984 77251 
78564 102760 107278 112350 116927 118306 
118760 121834 126543 134745 

Po zł. 1 tys. — 1078 710 10766 14061 
17891 17780 15853 20217 33736 38693 
43121 45369 48038 49338 50497 54854 
58552 64438 77376 75220 78108 80820 
84675 83422 85750 87908 88775 90727 
106097 106131 115129 115790 116580 
141252 142949 144717 145628 149709 
148680 153785 152608 152991 163189 167168 
168190 168009. 


4069 
91 218 46 47 922 5063 154 230 328 444 521 632 
92 742 860 72 6397 412 67 85 712 43 202 3 7120 
97 358 799 807 8064 106 32 651 61 723 51 863 
973 9172 91 314 549 781 830 900 10004 181 328 
420 75 514 680 90 973 11062 
300 778 824 906 67 12036 163 345 46 520 96 8 
95 961 13151 53 56 307 454 542 668 741 886 14147 
447 62 74 77 824 916 15034 110 21 200 8.823 64 
880 701 839 49 69 933 16237 61 333 72 460 522 
632 862 968 80 17028 109 379 471 546 643 18050 
B4 228 553 656 716 22 856 87 941 19061 135 67 
4389 570 694 721 30 R06 907 99 20073 367 68 591 
703 89 97 855 59 21110 276 82 614 920 41 22036 
ST 50 90 593 717 900 95 23132 60 68 69 591 628 
754 $35 24065 327 443 683 733 25005 68 87 249 
317 60 474 701 74 865 910 24 60 26066 180 91 
205 355 564 84 667 91 774_834 27167 222-29 
593 710 34 94 828 84 280230 22 305 819 74 29105 


s 


74 999 
238 332 87 408 13 57 59i 601 790 815 
30185 292 422 638 708 835 31301 86 495 p or 


75 500 47 637 62 871; 
946 47 32151 387 425 75 500 47 Gd] GZ Ed 508 


40 255 375 608 785 


813 28 37207 307 82 400 58 87 520 702, 2| 


38112 311 70 99 519 21 81 
71 39229 343 48 87 401 863 939 40016 125 42 94 


458 727 60 854 44066 265 5 
45139 227 83 86 337 87 450 51 545 857 í 
46092 129 202 39 57 404 687 779 841 48 47191 
3 301 6 53 60 430 42 537 862 926 48074 119 41 
680 714 23 862 49000 21 111 74 279 302 411 

8% 926 50005 100 8 201 15 82 89 382 455 


pasażerskiego | oy 


185 90 247 58 73 '5458 


0. 
ög, 114075 98 117 236 312 17 61 506 30 644 65 


44 647 771 858 915 54070 201 34 96 406 8 76 84 139054 57 81 155 254 304 456 529 694 140019 33 
142 835 87 55167 344 534 99 701 58 75 940 63 57 145 296 450 548 67 71 87 141050 201 61 524 
56064 148 56 208 96 367 68 405 . 514 643 5355 760 832 37 59 77 142062 66 131 217 400 553 % 
37179 217 32 75 465 89 560 839 58163 228 399 963 143131 311 455 611 710 37 69 91 96 969 
480 706 982 50002 117 54 250 57 344 505 693 144029 44 214 73 367 472 75 595 752 90% 10 i2 
828 60043 255 77 92 503 753 838 55 901 12 16 65 145077 244 385 416 529 36'37 614 146085 118 260 
61414 56 567 62104 8 261 95 301 78 473 78 509 98 309 559 66 451 739 63 817 905 31 61 147132 
603 897 908 16 70 72 63014 90 120 242 339 75 249 97 303 30 458 73 534 65 607 93 99 708 
57 528 49 53 644 735 66 848 951 64030 368 86 472 148158 86 552 95 630 791 846 921 140272 508 91 
561 86 65005 37 179 337 51 485 625 844 94 66014 821 93 150156 93 301 11 73 709 508 46.844 151139 
36 63 253 370 427 687 776 908 14 85 99 67134 40 51 290 62 375 473 578 606 23 918 77. 
93 389 90 866 987 68234 346 639 69 734 99 560 152000 459 65 731 56 898 924 42 153012 25 
61 69000 93 104 245 397 448 58 535 645 66 87 265 87 408 75 85 680 753 803 154099 279 312 22 
818 70093 419 61 504 690 849 86 71029 227 445 442 87 554 670 708 21 98 834 155241 327 517 62 
60 669 710 75 79 871 75 72026 30 59 119 295 530 728 899 930 156083 145 541 661 728 802 157047 
48 60 33 48 714 905 73041 51 149 216 21 346 541, 265 85 404 20 87 501 922 98 158056 66 168 349 
26 705 55 81 904 74015 356 608 55 804 55 75325 62 564 74 82 €73 726 939 56 76 159044 117 23 
411 95 544 97 834 916 ;93 201 9 57 361 499 508 86 694 824 95 943 160058 
76128 438 505 65 93 676 768 849 77408 581 129 55 208 76 451 509 80 625 702 811 25 40 
| 696 727 62 919 78669 95 927 84 79252 80143 82 161051 83 109 508 639 99 707 40 835 16Z0Ł0 100 
| 205 392 97 545 46 60 651 756 837 39 81103 37 266 75 450 551 99 600 772 882 87 163103 249 
219 35 59 373 87 436 522 92 614 53 82097 131 350 68 430 751 71 888 164032 163 278 % 501 677 
91 238 316 .. 556612 48 50 71 87 769 847 33104 821 82 165019 202 404 8 67 97 818 27 44 636 


290 462 91 549 746 908 84054 205 306 16 22 32 41 62 854 56 60166063 178 226 422 97 599 633 q 


83 470 529 633 56 723 823 78 83 941 65 85007 23 785 832 935 30 811 67175 86 264 70 443 70 80 
166 526 80 672 76707 48 815 55 949 ©.. J 2 50 136 559 160000 60 67 108 219 477 592 699 802 4 36 
247 50 56 94 347 15 447 73 847 v2 82 87179 045 160005 7 68 %3 149 2% 82 480 87 662 870 
89 93 308 464 533 86-673 721 68 808 55 73 88241 007 56 70 78 

73 85 864 915 68 73 77 97 80035 197 286 404 23 
21 74 574 701 850 90000 19 79 98 122 65 218 465 
574 643 809 999 91163207 75 326 92 474 507 741. 
882 965 92004 129 262 329 30 55 57 403 7 512 
99 631 42 838 902 11 93143 207 66 342 404 35 


CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zł, na N-ry: 
4.66 719 Did 40 0434] 523 221 66 310 si 1170 306 28 432 562.0 38 
4341 638 58.878 25060 2302 469 3110 402: 68 224 450 244 17 
258 431 98 5380 51 643 945 96046 201 74 SA 580 zj 578 693 7533 6: 935 8019 137 329 701 
627 887 946 97250 31t 24 78 561 788 977 83 03097 93 9603 84/ 73 10155 204 483 527 669 814 987 
9 204 14 32 36 341 684 718 99323 449 86 91 543 11019 68 317 791 12644 13244 421 903 14160 316 
68 662 76 874 87 907 26 31 100134 488 600 9 33 37 15061 542 930 16412 672 17461 69 968 18111 
747 868 934 101284 79 655 740 988 102086 46 66 392 410 848 208 19044 471 72 633 720 21473 808 
101 27 204 9 81 331 76 412 15 26 43 546 616 750 22171 876 23216 430 597 754 885 24428 642 933 
816 45 103409 622 704 $13 60 80 955 91 104031 25179 610 957 26030 187 263 74 27116 32 363 454 
251 557 662 74 797 168028 261 366 522 51 624 44 544 90 28140 278 29458 30266 310 706 31342 570| 
80 724 78 867 959 106010 50 135 208 95 438 570 691 714 32176 427 92 783 973 34062 66 596 741 
667 830 66 906 54 107127 69 212 368 520 667 35043 59 648 36005 72 358 91 404 575 632 722 35 | 
724 838 957 108025 407 69 529 694 755 74 109051 37188 286 363 72 
74 179 378 597 699 938 53 110021 125 208 79 332 _ 38066 458 81 676 949 39316 433 829 405 75 
455 602 797 857 969 111111 414 89 520 52 80 681 76 905 75 83 41117 310 59 457 560 848 907 42411 
(781 950 112244 62 82 316 441 113022 179 461 533 493 43538 609 912 66 92 97 44147 394 516 45130 
13 | 352 569 46075 270 352 449 661 725 48 82 821 
| 909 47367 542 48009 126 339 637 826 49013 338 
439 663 86 353 50107 12 310 973 92 51207 315 
5: 774 52039 157 532 40 649 748 53206 49 830 
41 54039 355 503 8 858 55258 362 414 586 823 
56249 541 42 628. yu AA 7 58073 87 339 
78 628 59161 341 
80 38 62025 40 537 852 93 952 63169 221 515 


i 


1757 58 115095 265 476 92 551 714 822 29 950 77 
|88 116044 209 361 452 503 839 40 929 117259 461 
784819 31 506 989 98 118154 217 75 di8 451 14| 
'51377 606 11 91 863 72 119065 397 403 71 51 
| 700 62 830 36 120019 9i 91 352 593 848 wp zi 
39 12 6 93 6 933 184 2 ` 
25014 06 481 94 711 800 905 122088 107 60 273 16 30 55 601 939 64602 889 995 65301 = z: 
00 366 431 44 624 708 828 35 544 124093 366 420 66309 67020 802 71 465 671 6841] korea radę 
70 82 858 79 839 59 87 914 37 125259 399 SAI poa n pot l. £A. 594. B64, ÓW: w MA A 
303 5 9 21 626 85 4 2 6 21 942 
TR ora 8-30. 535 -697 518 76 128068 269 74052 199 203 14 18 55 862 66 901 75158 66 469 
05 522 54 725 27 880 922 129020 22 159 77 | 657, 
Eni 34 74 540 662 750 001 130640 61 80 920 25l 76209 23 504 77081 404 78427, 788 874 79004 


594 61150 695] : 


nałeży watpić, że węzły 
się będą stale i nieprzerwanie, Wizyta 
min. Becka w Bukareszcie jest obecnie 


POLS 


man. „BA YEN A. NK 


r" 


te zacieśniać | tego aktualnym i plastycznym gw gg 


| 


O czem piszą inni? 


Przeglad prasy. 


L K ©. 
ZNAMIONA POPRAWY 


RALNEJ. 


„Uruchomienie przemysłu było w mar- 
tego roku okrągło o 25 proc. wyższe, 
niż w marcu roku 1933, Wskaźnik produk- 
wzrósł w tym czasie z 

100). Szczególnie sil- 
produkcji dóbr 
wynosi tu 70 proc. W 


KONJUNKTU- 


nie robotników w przemyśłe — bo zaled- 
wie o 10 proc. Przyrost zatrudnienia wyno 
si 46.000 osób. 

Poprawę konjunktury widać także i w 
handlu zagranicznym. Przywóz w marcu 
pozostaje na poziomie przeszło 20 proc, 
wyższym, niż w marcu 1933 r. Specjalnie 
silnie wzrósł przywóz surowców dla pokry 
cia zwiększonego zapotrzebowania przemy 
słu.Ale wzrósł także i eksport o okrągło 15 
proc, 


Poprawa występuje i na rynku wewnę- 
trznym. Siłą konsumcyjna ludności wykazu 
je lekki wzrost. Znamienne są pod tym 
względem cyfry spożycia. Konsumcja pie- 
czywa pszennego na przestrzeni jednego 
roku wykazuje 10 proc. wzrost. Konsumcja 
cukru wzrost 5 proc. Konsumcja tytoniu 
wykazuje lekkie wahania ku górze. To sa 
mio obserwujemy przy nafcie. Zbyt naczyń 
wzrósł o 10 proc. (z 46.5 na 56.0). 


Na rynku pieniężnym trwa w dalszym cią 
gu tendencja upłynniania. Poprawa w ban 
kowości wyraża się zarówno wzrostem 
wkładów, jak i wzrostem pogotowia kaso- 
wego. Gdy w marcu 1933 zasoby kasowe 
banków wynosiły 143,3 milj. zł. w lutym 
b. r. wzrosły do 218,9 miij. zł. W tym sa- 
mym czasie wkłady oszczędnościowe wzro 
sły z 574 milj. zł. na 656 mi. zł. 

Na''rynku lokacyjnym haussa papierów, 
zwłaszcza papierów państwowych trwa w 
dalszym ciągu, 5-procentowa pożyczka 
kornwersyjna osiągneła rekordowy 


Wreszcie 


DO PRACY GOSPODARCZEJ W OPARCIU 
6 CAŁE SPOŁECZENSTWO. 
Express Por. 


„Przeszło stupięćdziesięciu uczestników 
zgromadziły kursy, zorganizowane przez 
sekretarjat generalny Bloku Bezpartyjnego 
dła działaczy społeczno-gospodarczych, de 
legowanych przez sekretarjaty wojewódzkie 
w celu zapoznania ich z żywotnemi zagad- 
nieniami gospodarczemi i z polityką rządu 
i wreszcie w celu pogłębienia współdziała* 
mia społeczeństwa w realizacji tej polityki. 

Na takie współdziałanie musimy się 
dzić nastawić wszyscy. W państwie dzisiej 
szem niema miejsca ma bierność. Niema miej 
ca dla gauśnych, co woleliby oczekiwać. 
aby rząd zrobił coś dła nich i za nich. Na 
odcinkach życia społecznego  najważniej- 
szych, najczulszych, wymagających . szcze- 
gólnej dbałości, a do tych właśnie — jak ta 
słusznio w swem wnikliwem przemówieniu 
inauguracyjnem, wygłoszonem: podczas ð- 
twarcia kursu, podkreślił b. premier Atek- 
sander Prystor — należą sprawy gospodar- 
czę, muszą stanąć zwartą masą wszyscy 0- 
bywatele, dla których nie jest obojętną spra 
wa naszej niezawistości gospodarczej”. 


Kur. Por. 
ŚWIĘTO RUMUNJI — ŚWIĘTEM PRZY- 
JAŻNI POLSKO-RUMUŃSKIEJ. 


„Oba narody, przesycone kulturą łaciń- 
ską, miały tem łatwiejsze zadanie utrzymy 
wania w pelnej haruonji swego sojuszu, 
że nie dzieliły ich żadne rozbieżności ani w 
ustosunkowaniu się do aktualnych proble- 
mów świata, ani żadne spory t , 
czy nieporozumienia gospodarcze. 

Polityka pokoju i gospodarczej odbudo- 
wy zbliżała coraz bardziej oba kraje i ża- 
den rozdźwięk nie zamącił harmonji stosus 
ków polsko-rumuńskich, 4 
„d.W roku bieżącym dzień Święta narodo- 


wego obrany. zostat przez polskiego mini. — 


stra, spraw „zagranicznych jako „dzień rewi- 
zyły, za odwiedziny stolicy Polski przez mi 


kurs, | nistra Titulescu na jesieni roku ubiegłego, 


poprawie ulega i wypłacal- |dobitnie zaakcentowana wizytą, przypadają 


ność, sądząc po wskażniku protestów wek-|cz na tak historyczną w życiu Rumunji da» 


slowych, Który stale spada.“ 


tę”. 
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Nowy York, w maju. 


Byliśmy niedawno świadkami dzi 
wacznego niesamowitego eksperymen' 
tu, dokonanego na vachcie A. Mitlanda, 
jednego z bogatych przemysłowców 
Unii. Bohaterem zdumiewaiącej próby, 
przeprowadzonej o jakie sto kilometrów 
od wybrzeża, jest Jack Dawenport, uro 
dzony w Los Angeles, mężczyzna dwu 
dziestoośmioletni, który już od trzech | 
lat uprawia zawodowo zajęcie fakira. 
Objeżdżając kolejno miasta Unii, produ 
kuje się przedewszystkiem przed grupą 
rzeczoznawców i uczonych, a następnie 
wobec szerszej publiczności. Zazwy” 
czaj wykonywa zwykłe sztuczki faki- 
rów znane już i rozpowszechnione tak 
dalece, że nikomu nie są obce, jak nprz. 
przekłuwanie policzków przy minimal- 
nej utracie krwi i bez obiawów bólu; 


taniec na potłuczonem szklę 
bez uszkodzenia -stó łeżenie na de- 


sce obitej ostremi gwoździami; zamknię 
cie w trumnie i przysypańie ziemią itp. 


Powyższy repertuar sztuczek”. po 
mimo najdoskonalszego wykonania, nie 
mógł przysporzyć młodemu _fakirowi 
większego rozgłosu ponad zwykłą sła* 
wę panującego nad swemi nerwami i 
wolą osobnika. Natomiast ' eksperyment 
dokonany na yachcie, należy . istotnie 
do zdumiewających, sensacyjnych wy” 
czynów ludzkiej możliwości. 

W jednym z zakładów ' metalurgicz- 
nych Nowego Yorku, wykonano 


opancerzoną trumnę 


odpowiedniej odporności. by wytrzymać 
mogła siłę straszliwego ciśnienia wód 
oceanu na głębokości stu metrów. 


Na yachcie, który wypłynął na otwar 
te morze, wprowadzono Dawenporta w 


stan snu kataleptycznego w obecności 
dwóch lekarzy; Ściślej mówiąc sam 


wprowadził się w ser przez przygląda 
nie się małej kuli metalowej, którą ja- 
ko amulet zawsze nosi przy sobie i któ 
rą także włożono mu do trumny, za” 
„mkniętej w obecności dziewięciu świad- 
ków. . 

Gdy to nastąpiło, zaczął funkcjono” 
wać na yachcie kran, specjalnie zmonto 


wany w tym celu, i pogrążył trumnę w |w Anglj 
stu metrów. Je-i 


oceanie do głębokości 


Niezwykły eksperyment. 


ALOWA TRUMNA $$: 


w odmętach oceanu. 


dnocześnie z trumną opuścił się do wo- 
dy nurek Crowning, w charakterze ob- 
serwatora tylko, gdyż udzielenie fakiro 
wi jakiejkolwiek pomocy w tych warun 
kach było zupełną niemożliwością. 


Po upływie trzech godzin 


ponownie wprowadzono w ruch wzmian 
kowany kran, który z niemałą trudno 


ścią wydobył z oceanu trumnę; otwar* 


cie jej również połączone było z pe” 
wnym wysiłkiem. Jack Dawenport le- 
żał w niej pozornie bez życia, blady i 
nieruchomy. Lekarze zastosowali kil- 
ka próbnych zabiegów pomiędzy inne 
mi przyłożyli do ust Dawenporta luster- 


, 


' które nie powlokło się mgłą, 


jaka wystąpić powinna przy najlżejszej 


czynności płuc, względnie najsłabszym 
oddechu. Po półgodzinnym masażu i 
dwudziestominutowej letniej kąpieli Da 
welport odzyskał przytomność. Po dal 
szych dwudziestu minutach wstał, a jesz 
cze pół godziny później w wesołem gro 


Szybkobieżne tanki angi 


EE » i 
k ; 


Książę Kaya, kuzyn japońskiego cesarza, oglądał podczas swej wizyty 
i najnowsze tanki armji brytyjskiej, mogące osiągnąć szybkość 80 
km- na godzinę. 


Anastazja Drewnowska. 
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STRESZCZENIE POCZATKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła swemu 
bratu przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
swą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
nim od pierwszego wejrzenia. 

Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 
rozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
czyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia i za- 
prosiła go do siebie. k 

tem wszyscy znaleźli się na wywczasac 
Bl pozd Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
zdrość Szreniawy. 

Marjan przyjechał do Warszawy i zapytał 
służącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 
Kazimierzu natychmiast tam wyjechał. 

Nika tymczasem bawiła się kur zazdrości ko- 
leżanek: i 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się na 
Jadzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
ki natknęli się na jej drugiego narzeczonego 
Marjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o- 
czekiwaniom Niki + RB STR 

ictwa między ą a Marja * 
die poda się Maria. Kawcayhaki ayi 
jednak nieubłagany. Szreniawa wyjecha o 


lina. 
renro Szreniawy — Wieliński podjął się 
misji zdemaskowania Niki. 

Nika wyszła wkońcu potajemnie eo : 
Zygniunta, spodziewając Się, że będzie s sb 
sływała w bogactwo. W Bohdana ta w 


mość uderzyła jak grom. 
+ 


za 


— Boisz się, że on myśli 0 samobój 
stwie? 

— Tak — załkała. — Odbierz mu 
rewolwer. 

Wieliński, sam trochę blady, próbo 
wał ją pocieszyć. 


— Uspokój się, kochanie. Będziemy 
go pilnowali. Pierwsze dni najgorsze. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


wszedł szybko z sercem  śŚciśniętem 
trwogą. 


Ale Bohdan żył. Siedział przy biur- 
wzro- 


ku, wpatrzony nieprzytomnym 
kiem w fotografię Niki. Napewno nie 
słyszał pukania. Gdy Wieliński poło- 
żył mu rękę na ramieniu, drgnął jak 
obudzony ze Snu. 

— Cóżeś ty, Bodek, taki skapcania- 
ły? — zapytał dziennikarz, siląc się na 
swobodę. — Możebyś poszedł ze mną 
do Adriji. 

Bohdan poszedł. lecz jego mariwa 
potulność nie podobała się przyjacie- 
lowi.  Wolałby otwartą rozpacz, lub 
wściekłość. Bohdan rozmawiał, odpo- 
wiadał na pytania, nawet się kilka razy 
roześmiał, lecz wszystko jak w hipno 
tycznym śnie. Dusza jego była gdzie 
indziej. Gdzieś bardzo daleko i głębo- 
ko. W rezultacie Wieliński chcąc go 
wyrwać z tego odrętwienia, rzekł pro 
wokacyjnie: 

— Dziękuj Bogu, żeś się jej pozbył. 

Szreniawa nie odpowiedział, lecz 
jego zmizerowana twarz wykrzywiła 
się bolesnym skurczem. 

— Dowiedziałeś się czego określo- 
nego? 

Wzruszył ramionami i znów nie 
odpowiedział. 

— Ja osobiście nie wątpię, że uciek 
ła. Co zamierzasz zrobić ? 

— Mój drogi — rzekł wreszcie Boh 
dan — proszę cię, nie mówmy o niej. 

Dopiero ta prośba przeraziłą Wie 
lińskiego nie na żarty. Uważał, że naj 
gorzej jest, jeżeli kto nie chce mówić 
o swoich przejściach, bo wtedy w du- 
szy wytwarza się niebezpieczny jad, 


Poszedł zapukać do: pokoju przyja- |prący do samobójstwa. 


ciela i, nie otrzymawszy odpowiedzi, 


Kiedy znaleźli się spowrotem w po- 


- TWARZ BEZ 


| nie spożywał podwieczorek na yachcie. 


| Niewątpliwie eksperyment ten stano 
wi jedną ze słynnych sztuczek fakirów 
o cechach niema! cudownych. Mimo 
wszystko wytłumaczyć można opisane 
zjawisko w sposób niemal prosty: są bo 
wiem ludzie zdolni siłą swej woli opano 
wać wszelkie przejawy życia i całko- 
wicie podporządkować je swoim naka 
zom, lecz wymaga to długiego wyszko 
ienia i ześrodkowania woli. 


Franciszek  Masztalerz lat 


Om- |przyszło na świat troje dzieci, które dziś 
liczą 4, 6 i 8 lat. W lutym tego roku żona 
Masztalerza wyjechała na leczenie 
swej matki w Chalette sur 
Loiret, zostawiwszy męża w Marles, 
gdy powróciła, mąż nie chciał jej przyjąć, 
ponieważ dowiedział się, że była kochan- 
ką Jana Szalaty, górnika lat 37, który 
nie żył z żoną. 


Masztalerzowa zamieszkała więc w po 
bliskiem Auchel u państwa  Wiewiórskich, 
zabierając swoje dzieci. 


os 


POLONIA” 


Choć zdradzany przez żonę, Maszta- 
lerz często ją odwiedzał, aby uściskać 
dzieci, które po ojcowsku kochał. Widać 
iw sumieniu zapadło postanowienie prze- 
baczenia żonie zdrady, gdyż odwiedziny 
jej i dzieci były coraz częstsze 


Nie podobało się to Szalacie. Nie chciał 
; dopuścić do połączenia się małżeństwa 
Masztalerzów, bo widział, że  obałamuco- 
na kobieta wyrzekłaby się grzesznej miło- 
ści i pozostała dobrą żoną i matką. 


OTYŁOŚĆ 


osłabia serce... 


Serca otyłych, obłożone tłuszczem, pracują z 
wysiłkiem, wyczerpują się i wcześniej odma- 
wiają posłuszeństwa. 

Zioła Magistra Wolskiego „Degrosa” za- 
wierają jod organiczny, znaidujący się w mor- 
s«iej roślinie Yahanga, który wprowadzony do 
organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do nale- 
żytej pracy, powodując spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Stosuią się przeciwko otyłości i nie 
wymagają specjalnej diety. 


Zioła ze znak. ochr. „BEGROSA” 


do nabycia w aptekach i drógeriach 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, 
Złota 14 m. 1. 
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Bohdana. ten rzekł tonem wy- żeby się odrazu przekonał, że ją stra- 
raźnej irytacji: cił nieodwołalnie. 

— Już późno Czy zamierzasz u Usiedli wę dwoje koło łóżka zupeł- 
mnie zostać na noc? Chcesz mnie pil-| nie nieprzytomnego Szreniawy. Kry- 
nować? sia dygótałą jak w febrze. Wiehński 

Wieliński aż się zmieszał. patrzył na nią bacznie: 

— Cóż znowu? Ale widzę, że jesteś: — Krysiu, na miłość boską, panuj 
nieswój i chciałem cię rozruszać. jnad sobą. Czy chcesz się rozchoro- 

Przyjaciel zaśmiał się ironicznie. |wać? — Spojrzał na lężącego— Spi 

— Przyznaj się, że posądzasz mnie |jąk kamień. Chodźmy do kuchni na- 
o myśl o samobójstwie. pić się gorącej herbaty, a potem ty 

— No, uspokój się. Masz, zabierz pójdziesz spać, a ja będę przy nim 
mój rewolwer. Drugiego nie mam. |siedział. Nie martw się kochanie. Ja- 
Wieliński zajrzał mu surowo w koś to będzie. 


oczy. 
ROZOUZTAT "XIX 


— Słuchaj, Bodek, nie zapominaj 

Że masz siostrę i że nie wolno ci ginąć Upłynęło kilka ciężkich dni Bohdan 
tchórzowską Śmiercią. (był ponury i milczący. Nic prawie nie 

— Oddaję ci rewolwer. Czy to nie | jadł, cierpiał na bezsenność 1 wyglądał 
dosyć? jakby go zdjęto z krzyża. Wieliński 

Wieliński chciał go poprosić o sło- |nie odstępował gó na krok, starając 
wo honoru, że nic sobie nie zrobi, i Się g0 zająć to książkami, to rozmową 
sam nie wiedząc dlaczego, nie popro- |to rozrywkami. Hala, gdy wracał do 
sił. Schował tylko rewolwer do kiesze ; Swego pokoju, wychodziła do Krysi 
nii rzekł: i grała. Wieliński dziękował jej pó- 

— Wiesz co, clrodźmy się napić! 

Bohdan wstał pośpiesznie i wyszli. 
Wrócili nad ranem, Bohdan prawie nie 
przytomny, Wieliński w dobrej formie. 
Krysia, która wcale się nie kładła, 
usłyszała zgrzyt klucza i wyszła na 
korytarz. Widok brata tak ją przeraził, 
że aż się rozpłakała. Nigdy jeszcze nie 
widziała go w takim stanie. Wieliński. 
odwracając się do niej przez ramię, 
szepnął: 

— Nie płacz. Ja go spoiłem. Tak 


koju 


nastrój ciężkiej choroby, Krysia chciała 
zabrać brata į wyjechać z nim zagra- 
nicę (dłuższy urlop miałby zapewnio- 
ny), ale się nie zgodził. I tak żyli jak 
w złym śnie. Jednego dnia Krysia zdo 
była się na zuchwały czyn: spaliła 
wszystkie fotografie Niki i listy. Mia- 
ła z tego powodu straszną awanturę 


:— Jak mogłaś mi to zrobić? Jak 
mogłaś? Jak mogłaś? 


— Daruj, mój drogi, nie chciałam, 


TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


KREM CAŻIMI 
METAMORPHOSA 


UDELIKATNIA CERĘ ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW, ZMAR 
SZCZEK I INNYCH DEFEKTÓW CERY 


Trzy strzały na schodach. 


Kochanek zastrzelił ojca drobnych dzieci. 


34, górnik 
polski w Marles les Mines zaślubił w 1926| szedł jak zwykle do mieszkania p. Wie 
r. Franciszkę Obałek, a z małżeństwa tego | wiórskich, aby zobaczyć się z żoną i 


(składach)! 


Z 


źniej za dobrą myśl. W domu panował jżeśmy się pobrali. 


i złoto. 


—. 


PIEGÓW 


Onegdaj po robocie Masztalerz przy- 


ucałować dzieci. 


Dobry ojciec bawił się z dziećmi pie 


dO | ścił swój drobiazg, jakby w przeczuciu, żi 
Loing w dep.| to już raz ostatni 
ale | ciach. 


ma je w swych obję: 


Nadszedł Szalata i zgrzytnął zębami na 


| widok Maształerza. Dwaj rywale; prawo 


wity mąż i kochanek spojrzeli sobie w o: 

czy w milczeniu. O 8 i pół Wiewiórska ka: 

zała im wyjść z domu. Pierwszy wyszedł 

Szalata, a Masztalerz jeszcze żegnał się z : 
dziećmi i całował je na dobranoc. 

Nagle wrócił Sząlata, zanim  Maszta- 
lerz zdołał wyjść od Wiewiórskich. Wpad | 
do pokoju Masztalerzów i powiedział: A 

„My jeszcze pomówimy ze sobą we 
troje". 

Krótka była to rozmowa, Szalata zapy 
tał Masztalerza, czy zabierze żonę do sie- 
bie. masztalerz skinął głową. Wybuchła 
z tego powodu kłótnia między kochankiem 
a mężem. 


Masztalerzowa wreszcie wyprosiła obu 
mężczyzn za drzwi i świecąc im schodziłą 
przed nimi po schodach. 


Za żoną szedł Masztalerz, a na końci 
kochanek Szalata. Nagle huk strzałów 
wstrząsnął domem, na ziemię runął z ję: 
kiem Masztalerz. Szalata znienacka I sty- 
łu jak ostatni tchórz strzelił do bezbron- 
nego Masztalerza, zabijaąc go na miejscu. 
Masztalerzowa uciekła przerażona do po- 
koju. Morderca kilka razy strzelił w drzwi, 
raniąc w rękę Wiewiórską, Wreszcie o- 
statnią kulą Szalata zranił się bardzo cięż 
ko. 


——— 


MAOKI 


TĘPI ROBACTWO 


wydrzesz. Wiem, że postąpiłaś tak 2 
dobrego serca. Nie rozumiesz mnie i 
nigdy nie zrozumiesz. 

W dwa tygodnie po ślubie Niki Boh 
dan otrzymał list, nadany w Warsza- 
wie i zaadresowany nieznaną mu ręką. 
Gdy otworzył kopertę, wypadła z niej 
druga, zaadresowana jej pismem i wo- 
niejąca zapachem jej perfum. To osta- 
tnie tak na niego podziałało, Że zato- 
czył się jak uderzony i usiadł przy 
biurku, kryjąc twarz w dłoniach. Nim 
otworzył kopertę, upłynęło kilka mi- 
nut. 


Chłonął drogie pismo oczami i du 
szą. 


„Kochany! 


Daruj, mi, że dopiero teraz piszę 
żęby cię prosić o przebaczenie i dobrą 
pamięć i pfzeprosić, żem.się z Tobą 
nie pożegnała, Z bólem serca myślę. 
że cię straciłam może na zawsze, ale 
ten Zygmunt tak mi zakręcił w głowie 
Źle mi z nim nie 
jest, ale on nie potrafi tak zapamięta: 
le kochać jak ty. Owszem, nieraz po 
rządnie wyłaje. Zato bardzo hojny, ne 
nic nie żałuje. Żeby mógł, toby słońc: 
zdjął z nieba i przetopił dla mnie na 
Niech mu pan Bóg da zdrowie. 
Ciebie mi bardzo żal. Nieraz obudze 
się 'w nocy, to aż mi się zbiera na płacz 
że nie za ciebie wyszłam. Raz mu t 


powiedziałam, to o mało mnie nie za 
bił. Niech Pan Bóg broni, jaki 
Choć się ułożyło nie po twojej mvśl 


prędki 


to nie odmówisz mi swojej przyjażni. 


najlepiej. Położę go spać i będziemy 
mieli spokój przez kilkanaście godzin. 
Straszliwie zdenerwowany. Musimy 
go pilnować bo gotów paluąć głup- 
stwo. 

— Jezu! — jęknęła Krysia, załamu- 
jąc ręce. — Jezu! 

— Poślę jutro Świadectwo lekar- 
skie, że chory i zatrzymamy go kilka 
dni w domu. Pierwsze dni najgorsze. 
Jutro powiem mu, że Nika wyszła za- 
mąż. Niech się lepiej nie łudzi. Trzęba. 


żebyś się zatruwał pamiątkami. Co ci 
j tego przyjdzie? Ona już wyszła za 
mąż i powinieneś położyć na tem wszy 
stkiem krzyżyk. 

— Nie mogę o niej zapomnieć 
rzekł ochrypłym szeptem Szreniawa 
— Na moim losie położony krzyżyk. 

— Nie mów tak — prosiła przez 
łzy. — Nie mów, bo, bo... 

Westchnął ciężko i pocałował ją w 
czoło. 

— No, daruję ci. Wspomnień mi nie 


Jak wrócę do Warszawy, to się zoba. 
czymy. Adresu wolę nie podawać. 

Żegnam cię po dawnemu  sercer 
ciężkiem, a kochającem 


Twoja Nika” 


Efek tego listu w połączeniu z za. 
pachem perfum był bardzo gwałtowny 
Nika wracała, poprostu wracała ale jwi 
jako cudza żona. Bohdan nie rozumo- 


wał. (d. c. n.) 


Rok L 


11 maja 1934 r. 


EC 


Opuszczońe mury ocalqły 


Atak samolotów zawiódł na całej linji 


Głośno i szeroko źżapowiedziany 
pokaz ataku |lotniczo-gązowego na 
Chełm z okazji rozpoczęcia XI Ty- 
godnia L.{[O. P, P. wypadł dość blado 
poniawaś oczekiwane samoloty nie 
mogły czy teś nie chciały nadlecieć. 
Otrzymaną w ostatniej chwili wiado- 
mość o nis przybyciu lotników, licz- 
nie zgremadzona na Górce Katedral- 
nej publiczność przyjęła z ogromnem 
rezczarowaniem. Posatem niezwykle 
efektowne pokazy lotnicze być może 
zatuszowałyby przykre wrażenie, jakie 
teraz każdy odnosił, patrząc na opu- 
saczone, niszczejące mury elbrsymich 
gmachów dla Dyrekcji Kolejowej. 

Słabą stroną pokażu była również 
sbyt duża odległość publiczności od 

atu walki przeciwgazowej. 

W każdym razie terkot karabinów 
maszynowych, wybuchy bomb i duże, 


gęste kłęby dymu imitującego cal 


Duże zainteresowanie wzbudzała akcja 
ratownicza drużyn odkażająca i Stra- 
ży Pożarnej. Pożądansam byłoby po- 
wtórzenie pokazu gazowego w wyko- 
naniw drużyn O.P.L., wojska i Straży 
Pożarnej w nadchodzącą niedzielę, 
ale nie na peryferjach, tylke w cen- 
trum miasta. 


KINO-TEATR „CORSO“ 


Dziś o godzinie 8 m. I5 


wieczór humora i Śmiechu z udzialem 


To:i Mankiewiczówny 
Kanie frukodskiego 


Bilety można wcześnłej nabywać 
w aptece p. mgr. Papużyńskiego 


Filary z budynku? 


czy też tylko kołk 


usuwają się na 


Artykuł nasz ze środy bieżącego 
tygodnia p. t. „Wolność ma swoje 
granice“ był napisany w chwili, kiedy 
jedaostki reprezentujące pewne gru- 
py, wchodzące w skład Gospodarcze- 
Komitetu Wyboresego, zaczęły 


trujące zrebiły jednak pewne wrażenie |robić ferment w kierunku wycofania 


PARA NIEBIESKICH PTAKOW 


na stary sposób żerowała w Chełmie 


Przed kilku dniami do Chełma 
przybyła parka niebieskich ptaków 
co to ani sieją ani orzą, a jednak 
żerują, Edmund i Tamara Kostrze- 
wscy. Naciągnęli ont szereg osób na 


pożyczki. ostrzewski zwrócił się 
między innymi do pewnej wysokie 
stanowisko : duchowne piastującej 


osoby z prośbą o pożyczkę. ƏOświad- 
czył on, że dostał nominację na re- 
ferenta wydziału bezp. w tutejszym 
starostwie. Ale tak się nieszczęśliwie 
złożyło, że w drodze zgubił pieniądze 
a wtej chwili starostwo zamknięte, on 
zaś w nieznanem mieście nie chce 
niepokoić nikogo s przyszłych kolej 
gów, prosi więc o pożyczenie do jutra 
kilkunastu złotych, 


jnięrt tamohójtj 


3a. Patis który jak pisaliśmy 
womoraj, dokonał w Borku zamachu 
samobójczego zmarł w szpitalu, mie 
odzyskując przytomności. Denat otruł 
się esencją octową, Powód samobój. 
stwsenie został narazie wyświetlony, 
gdyż Pałasz pochodził z Zamościa i 
nie był tutaj nikomu znany, 


Mio idzie do wojska 

Dziś o godz. 8-ej rano przed Ko- 
misją Poborową w- Chełmie (Górka 
Katedralna) stają poborowi z gm. 
Stew, kat. B rocznika 1912 I 1951. 

Dziś.również przed Komisją Pobor. 
stają poborowi z gminy Rejo- 
wiec rocznika 1913 wyznaczeni przez 
Zarząd Gminy według wsi. 


Jutro o godz. 8 rano reszta pobo- 
rowych gm, Rejowiec rocznika 1915. 


KAZIMIERZ CZERNICKI 


Ė 


— Widzisz, mężusiu — mówi żona 
Kostrsoewskiego — wskazując na bu- 
dynek starostwa — to w tym gmachu 
będziesz urzędować. 

Dostojnik kościelny usłyszawszy to 
sięgnął do kieszeni i hojnie zaopa: 
trzył w pożyczkę przyszłego dygni- 
tarza. 

Drugiego dnia Kostrzewscy naciąg- 
nęli na pożyczkę 15 zł, prezesa je- 
dnej z nowopowstałych organizacji, 
Wreszcie o wyczynach rzekomego 
referenta bezpieczeństwa dowiedziały 
się prawdziwe organa bezpieczeństwa 
i tym sposobem wielu ludzi naiwnych 
zostało uchronionych od naciągnięcia, 


Projekty osuszenia 

bagnisk miejskich 
Jak się dowiadujemy już w nieda. 
lekiej- przyszłości Żarząd Miejski m, 
Chełma przystąpi do przekopania ro- 
wów edwadniających ma terenie No- 
wego Miasta, co pozwoli osuszyć 


—q— 


„ Wojowniczy pasażer 
choć bez biletu 


Wozoraj w noty publiczność Jadą- 


ea zoKówła do: Warszawy -miata pe- 


wnego rodzajy dodatkowe bezpłatne 
urozmaicenie, Urodzony w Warsza- 
wie mieszkaniec Chełma z ul. Kolejo- 
wej Partyka Marian jechał z Lubom- 
la „na gapę”, — Na dworcu w Chel- 
cheiał usłuchać fin 


mie nie 
konduktora p. Ordutowskiego, 


remmu stawił opór i wreszcie go znie 


znajdujące się bagniste łąki í moczary 


ważył.  Wojowniczy pasażer został 
pooiągnięty do odpowiedzialności 


Toli gy Kto samarata micie 


w Chełmie: -`> ~- 


Chełm za burmistrzowania Masta- 
lerza zmienii się zewnętracie dużo 
Swiatlo. elektryczne miasto posiadło 
wreszcie na stałe, Ratusz i teatr zo- 
stały zbudowane. Oprócz zabrukowa- 
nia ulicy Okszowskiej, na wielu uli- 


cach już posiadających bruki, ułożono | 


nowe, lepsze, z kamienia łupanego. 
Ten rosmach jednak odbił sie mo- 
cno na budżecie. Gdy za Hilgie- 
ra w r. 1924 wszystkie rozchody wy- 
nosiły  294,344.55 gł to Mastalerz 

w r. 1926 wydał 612.861 zł, zgórą o 
200 tysięcy złotych więcej. Mniejwię- 
cej 100 tysięcy złobych wyciągnięto 
więcej z podatków, a drugie 180 ty- 
sięcy to były pożyczki i niezapłacone 
rachunki przedsiębiorcom i dostaw- 
com, W pierwszym kwartale 1927 
roku, to jest w momencie rozpoczy* 
nań liczenia roku budźetowego od 
kwietnia do kwietnia rozchody wy- 
niosły 109 tysięcy. 

/W dniu 28 Maja 1926 roku odbyło 
się ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej. Wielu już dawnych jej csłonków 
ustąpiło wskutek przeniesienia się Z 
Chełma czy też z innych przyczyn, 


na ieh miejsce weszli zastępcy, Osta- 
tnię członkami tej Rady byli; burmistrz 
Terpita, ławniey: — Drzewiński i 
Pałkowski, oraz radni: S, Czapka. 
K. Jędrzejewska, J. Millerówuo, G, Za- 
p edi „Dr T. Gaiazdowski |. 
Śrawćzyńśki, J. Dziaduszyński, J, Fi- 
lipowiez, S; Dragoński, W Czernia- 
kiewica, Ws- Kotecki, -B, Filipowicz, 
A. Jakubczyk, Z, Umiński, J. Prochaj, 
A. Chmielewski, St. . Niewiadomski, 
W, Malowąńczyk, W. Habrowski, 
Wybory do mowej Rady nie odbyły 
się zaraz tak jak tó przewidywał de- 
kreto samorządzie. Władze _ nadzor» 
cze. rOzwiąsawszy: Radę, przekonały 
się, że nie da się tak łatwo przepro» 
wadzić-. nowych wyborów, Rządził 
'więc miastem stary magistrat, 
Wybory odbyły się.6 listopada 1927 
„roku; listy wyborow złożyły ze stron: 
nictw „polskieh: Sanacyjno.prawicowy 
Blok i P..P. 8, Soejaliści szli pod hā- 
słem szerokieh inwestycji miejskich, 
któreby miasto postawiły w rzędzie 
miast sachednich, a zńów prawicowy 
blok Szedł z hasłem powrotu dó da- 


wnogo, Hilgierowskiego budżetu 360 


W . 


Druk. Zwierciadło. 


i ze starego płotu 


osobną „kupkę“ 


tych organizaeji z akcji Bloku li-tylko 
dlatego, że ich nie umiesxczoBo zu- 
pełnie, albo dano rzekomo niewłaści- 
we miejsca, 

Obecnie możemy już napisać, kto są 
te osoby, i jakie reprezentują grupy. 

Bombol i Kamiński — Stowarzy- 
szenie Rzemieślnicze, wyciągnięte z 
grobu ma czas wyborów. 

Czajkowski — Związek Właścieie- 
li Nieruchomości, (Trsy ezwarte wła- 
ścicieli nieruchomości nie wie, że taka 
instytucja istnieje i że ma nawet swe- 
go prezesa w osebie pana Czujkow- 
skiego. 


Rozman — Prezes związku Loka- | mmmmumu 


torów, Instytucja bardzo szeroka, tak 
gamo szeroka, jak mógłby być, gdyby 
komu przyszło do głowy założyć, 
Związek zjadaczy chleba i przemie- 
niania go.. no, wiecie w CO.. 

Słomiński i Wasyńczuk Józef — 
Zwią'ek Mieszczan-rolników. Związek 
ten przy poprzednich wyborach 0b- 
darzył miasto ławnikiem Dziaduszyń- 
skim, Ciekawa rzecz, kim nas teraz 
uraczy? 3 

Te cztery grupy, łączą się razem 
dô kupy i ehcą, jeżeli ich tchórz nie 
obleci, wystawić wspólną listę, aby 
„bronić jnteresów* Kto i czyich? — 
djab*ł wie, A może p. Rosman ge- 
chce namawiać lokatorów, aby wre 
szcie zarzęli płacic komorne, a p. 
Czujkowski będzie przeprowadzał u- 
chwałę. aby lokatorom dopłacić j 
szoze do mieszkan. P, Kamiński me 
wreszcie zacznie płacić przyzwo! 
cenę rolnikom za świnie, a za kiełba- 
sy nie będzie darł z mieszczuchów, 

Może, może... ja to jednak między 
bajki włożę, 


Wyścigowiec Szczołko 


bohaterem- zbiegowiska 
ulicznego | 


Jozef Szczołko z gm, Świerże jest 
zapalonym miłośnikiem roweru, jeź 
dził bowiem na nim nawet bez pra. 
wa jazdy. A kiedy przyszła kryska 
na Matyska i funkejonarjusz policji 
chciał za to zrobić protokuł, Szezoł 
ko ogromnie się oburzył i obrzucił 
posterunkowego stekiem obelżywych 
słów. wywołując duże zbiegewisko 
uliczne, i 


tysięcy, B. burmistrz Hilzier, 
również stał na liście kandydatów do 
Rady mówił, że miasto jest za biedne 
na to, aby można zeń byłe wycisnąć 
więcej, niź 800 tysięcy.. 

W radzie poprzedniej, 
zentacji żydowskiej układ sił był taki: 
prawica — 14 mandatów 


3 
radnych, 
burmistrz i 2 ławników, [lewica — 


bez repre- 


radnych, wieeburmistrs i 1 ławnik. 
Prawica posiadała więs dostateezną 
siłę, aby rzadzić bez oglądania się na 
lewicę. Jednak dyscyplina partyjna 
nie była tak silna zarówno po jednej 
jak i po drugiej stronie. Radni bar. 
dzo często głosowali według swego 
sumienia i rozamu. Często zdarzyło 
się, że wniosek radnegó z P. P. S. 
nie zdobywał poparcia towarzyszy, 
a przechodził głosami prawicy, I od- 
wrotnie, w. sprawach zasadniczych, 
prawie 2 reguły następowało por 9zu- 
mie między oboma odłamami rady i 
wiele bardzo spraw uchwalano je- 
dpogłośnie. T 
Ta właściwa plerwsza rada miej- 
ska w Chełmie stała na bardzo wy- 
sokim -poziomie -pojmowania zadań 
miejskich, Żywo również odczuwała 
wszelkie momenty z życia ogólno- 
państwowego. h A 
Nastepna, druga skolei rada miej. 
ska, która odbyła pierwsze swe po- 
siedaenie w dniu 17 grudnia 1927r. 
w porównaniu do -tamtej była two- 
rem bardzo pstrokatym, nie jednolitym. 


hełm Lubelska 56, 
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S K I E Chełm, Lubelska 56, tel. 201 


ciężka i duszna otmostera 


panowała na 
„Panny Ma 


Onegdajsze przedstawienie Teatru 
Polskiego z Łucka, na którem damno 
jedną z nienajlepszych sztuk G. Za- 
pelskiej, przeszło jakoś ospale, Pu- 
bliczności nie było za dużo, ale też i 


nej gry aktorów, wypadła nudno. Ta- 
mat — podrzędnego gatunku akto- 
reczka utrzymywana przez podtatu- 
siałego lowelasa i nie umiejąca ina- 
czej w życiu sobie radzić, jak przej- 
ść w ręce innego znów ananasa, — 
nikogo supełnie nie wzruszał, Wiele 
osób znało tę sztukę juś dawniej, 
kiedy jeszcze ludzi wzruszały podob- 
ne „itragedje”, jako coś mało znanego, 
Dziś ta sztuka zupełnie nie uczyniła 
na tych osobach wrażenia, Co te kego 
obchodzi, że jakaś tam panna Mali- 
ezewska zmieniła koehanka dla chie- 
ba? To jej osobista rzecz. Dobrze 
jeszeze, że znalazła takiego, co jej 
daje papu, Różnica między nią, a ta- 


Nocny dyżur dziś pełni apteka p. 
G. Dziemskiege. 


EA 


JEDYNA KAWIARNIA 


W CHEŁMIE 


codziennie 


RONCERT MUZYKI SALONOWEJ 


od 5— 9 
w niedzielę od 12 — 2 


LodY Ciastka BA 


1 


RYPORS 


R | 


Apteka Centralna | | 


Grzegorza Dziemskie$0 || 


POLECA: 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 
srodek do pielęgnowania cery (cerę tlu- 
stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza | 


de normalnego stanu. 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza do normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydło Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 


niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ul. Lwowska 5, 


= — | 


Prawioa poniosła porażkę, gdyż sa- 
miast pierwszej 14 mandatów otrzy. 
mała 6 P, P, S, Straciła tylko 2 man- 
daty, Weszła natomiast reprezentacja 
żydowska w ilości 10 radnych, któ- 
rzy zostali wybrani z 5 różnych list, 
między  niektóremi ugrupowaniami 
były biegunowe sprzeczne / różnice 
adań, W łonie prawicy polskiej -nie 
było również jednolitości, były tarcia 
r zatargi. Jedynie. -P..P, S, stanowiła 
jednolitą r karną grupę w tem zbio» 
rowisku. To też, mimo,- iż wynosiła 
ona tylko jedną trzecią część radnych, 
rządy miastem dostały się w jej ręce 
prawie niepodzielnie, ` 

Na pomedzeniu w dniu 4 stycznia 
1928 r. odbyły się wybory burmistrza 
miasta, Prawica polska, która pre- 
tendowała do stanowiska burmistrza, 
a w końca zgodziła sie już na wice- 
burmistrzą j-głosowała za Gutter ja- 
ko prezydentem, została zawiedziona 
w. swych rachubacb, bo PPS, której 
per ywodził Terpitz, jego właśnie kan- 
ozasturę postawiła jako „Żżelaznego” 
już w Chełmie wiceburmistrza. 

JP. Teppitz uzyskał głosy” nietylko 
żydowskiej lewicy, która. za cenę 
pewnych koncesyj pópierała PPS., ale 
nawet i żydowskiej prawicy. Prócz 
kandydatów burmistrza i wiceburmi- 
strza, lewica polska wzięła sobie jesz- 
oze. mandat jednego . ławnika, „Dwu 
zaś ławników oddano żydowskiej Po- 


nie zamało, Sztuka, mimo bardzo ład- jeden, znalazł się drugi. 


|. pyżuny apTEx | 
| 


-J.SAWIEKA 


przedstawieniu 
liczewskiej* 

ką, co wychedzi zamąż dla „papu* 
zawsze. według dzisiejszych rozluź- 


pionych zasad moralnych, wypadnie 
na jej korzyść, Przecież ona tak 
łatwo sobie dała z tem radę, Poszedł 
A €0 zrobi 
taka, klóra jednego z trudem, aż dro» 
gą przez ołtarz sohwytała, i naraz od 
miej odszedł, albo też ona chciałaby 
odejść sama, ale mie może, bo nie 
znajdzie drugiego? ' 

Gdyby Zapolska dziś jeszcze żyła, 
napewnoby też innemi eczyma pa 
trzyła na zmartwienia swej bohaterki, 

rzy Okazji należy zwrócić uwagę 
Dyrekcji teatru na to, iż w związku 
z niebywałemi upałami | sirasznem 
gorącem panującem na sali należałoby 
przedstawienia urządzać w sali teatru 
miejskiego, która tego, dnia właśnie 
była nieczynna, 

W  „Corsie* 
Gorąco... 


trudne wytrzymać, 


Mleczarnia 


sniadania 


prag 


ul. Lubelska 52 


MASAŁYSTKA 


ma se k 
leczniczy 


f odtiusezcza 
Kopernika 23 m.10 - 


Świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


„Z drój $ 


ul. Lubelska 85 


vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone- 
muzyke „Radje” 


ZGUBIONO kagczy so 535847 San zaga- 


jewski. 


UFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
WAMOWOG ‘ASAS CZGYMOBd VINHONY| 


B 


arcie, Ławnikami zostali wybrani! 
Boliłsw Dziekan, Mordko Iwry, Faj- 
we] Rozenblat. 

Wybór tem nie został zatwierdzony 
przez Wydzial! Powiatowy, który wte- 
dy dla Chełma jako. miasta piewydzie- 
lonego. był „władzą nadzorezą". à 

Na posiedzeniu w dniu 23 stycznia 
wybory ławników odbyły się ponow- 
nie. Wybory te odbyły się na skutek 
kompromisu między stronnictwami 
polskiemi, a Polae-sjon lewicą. Ław- 
pikamal, z ramienia 'prawiey zostali 
Dziaduszyński i Bombol, a z ramienia 
żydowskiej lewioy — Mordko Iwrv, 

Trzeba tu zaznaczyć, że stary Ma- 
gistrat niebo i ziemię poruszył, po- 
nió ł.wszelkie możliwe i niemożliwe 
wysiłki poto, aby Nowa Rada i nowy 
magistrat. urzędewały w nowym, 
własnym gmachu rątusza miejskiego, 
Przeniosły sią już przedtem biura,'a i 
salę Rady Miejskiej zdołano. wykoń. 
czyć i ozdobić ma przyjście nowych 
rządców, 

Nowa Rada, nowy Magistrat w 
nowym budysku zbudowanym *osz. 
tem wysiłków starej, pierwszej Rady 
i starych magistrątów, 

Bardzo to było symboliczne j pięla- 
ne, Przyszli rządzić miastem biedńem 
Urzędy magistrackie * przenosiły się z 
miejsca na miejsce, a terag- po kilku- 
letniej gospodarce taki dorobek, Nie 
stracili daremno czasu. ule zmarno» 


ale-sjon lewicy jako nagrodę za po- wali podatkowych pieniędzy, 
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Życie Warszawy w kiiku 
wierszach" 


Władze techniczne badają obecnie 
projekt urządzenia wystawy Światowej 
na prawym brzegu Wisły obok mostu 
Poniatowskiego, z tem że część tere 
mów dawniej przeznaczonych na wysta 
we będzie również wykorzystana. Je- 
dnocześnie jest rozpatrywany projekt bil 
dowy wystawy na Mokotowie. 


Koniec tegorocznego sezonu teatralne 
go uie mija bynajmniej bez _ sensacyj, 
wśród których największą, oczywiście, 
po sprawie b. teatrów miejskich, jest — 
rozcjście się spółki Jaracz”Modzelew= 
ska” Hemar. Do likwidacji świetnie pro 
sperującego triumwiratu przyczyniło się 
pódubno niepowodzenie ostatniej sztu* 
ki wystawionej przez Nową Komedię. 
W «ezuitacie Modzelewska ma zamiar 
zaaigażować się do teatrów Towarzy“ 
twa Krzewienia Kultury Teatralnej. Ja 
racz po powrocie z prowincji, dokąd wy 
brał się z „Rodziną” i „Firmą”, od 
sezonu prawdopodobnie będzie prowa” 
dził nowy, własny teatr, a Hemar w lo 
kala „Nowej Komedji” ma zamiar uru- 
cloinić kabaret literacki pod „nazwą 
„Przedstawienia dla inteligencji. W 
pierwszym programie który ma się roz“ 
począć już w drugiej połowie maja, a 
żatyltułowany będzie „Rok 1905 wy- 
stapi nieżrównany, jeśli idzie o grote 
skę duet — Zimińska i Dymsza, 


kJ 
Wydział zdrowia zbada wodę na Wi 
Próby wody pobierane będą powy 
przebiegu 
zdy* 
za” 


śle. 
żej granic miasta i podczas 
Wisiy przez Warszawę w celu 
skwaliiikowania miejsc najbardziej 
nieczyszczonych i brudnych. 


* 

Urzędy skarbowe rozpoczęły wysy* 
łanie nakazów płatniczych podatku lo- 
kalcwego za Il kwartał r. b. Rata ta 
platia jest w ciągu maja. Ostateczny 
zaś termin ulgowy płatności mija 14 
czerwca r. b. 


. 

Na krańcach miasta pówstaje cały sze 
reg doinów mimo, że tereny nietylko 
nie są skanalizowane, ale stale zabagnio 
ne. Mieszkańcy radzą sobie w ten spo” 
sób, -że wykopuią od ulicy sadzawkę 
ara wyńiesionej w ten sposób zie» 
mi. budują domek'i łącząssię "z ' ulicą 
mostem, a do sadzawki wpuszczają ście 
ki, Warszawa czeka na uregulowanie 
odpływu wód z terenów podmiejskich, 
albowiem bez tego niema mowy o  ja* 
kiem wiek racjonalnem  odwodnie- 
niu przedmieść. 


* 

W ostatnich tygedniach zauważono 
znaczny spadek frekwencji pasażerów 
pa autobusowych linjach międzymiasto” 
wych. Spadek ten na niektórych szla: 
kach podwarsz+wskich dochodzi do 50 
proc. Dziś trudno się zorientować, czy 
jest to osłabienie frekwencii chwilowe 
czy też pozostaje w związku z ogólną 
sytuacją gospodarczą. 


dbyło się walne zgromadzenie 
EE Zrzeszenia Polskich Artystów 
Plastyków. Tematem obrad była spra 
wa przyjęcia darowizny terenu na Ja 
strzębiej Górze nad morzem, ofiarowa 
neg) przez p. Jerzego Osmołowskiego 


Z wìatrami 


NAD PIVER DU 


wi 


TOMI MAWE 


ekawe spostrzeżenia obserwatorjów wiedeńskich. 


(r.) Uf, gorąco... narzeka łodzianin, o- 
cierając czołę z potu. Nigdy bodaj w po- 
czątkach maja termometry nie wykazywały 
tyle ciepła jak wiosną obecną. 


I zastanawiamy się nad wczesną i tak 
gwałtowną ciepłotą, obawiając się jednocze 
śnie tego, że może lato będzie zimne, mo 
że gorący maj jest złym prognotykiem nie- 
dalekiej przyszłości. Obawy łodzianina wy 
dają się niebezpodstawne w tej mierze. 


Opieramy się właśnie na przepowied-- 
niach wiedeńskich obserwatorów, które 
stwierdzają, że upał majowy płynie ku nam 
z wiatrem południowym. Uczeni uważają to 
ża zjawisko niezwykłe, ponieważ normal- 
nie w tej porze roku panuje w Europie wia 
try zachodnie — więc łagodne i obfitujące 
w desżcze, 


Obecnie wiejący, wbrew tradycji, wiatr 
południowy, pochodzi aż z północy Afryki, 


Astrologowie przepowiadają przymrozki w końcu b. m. 


| zwłaszcza z prowincji Barki, gdzie znajdu| bach przypuszcza, iż upały obecne w Eu- 


je się ów „gorący kocioł“, produkujący żar 
słoneczny, rozprowadzany następnie na 
wsze strony. Do jakiego stopnia okolica ta 
obfituje w upały świadczy fakt, że przecię 
tna temperatura roczna wynosi tam 36 sto 
pni C. 


Nic przeto dziwnego, że w tej chwili w 
„Kotle“ afrykańskim temperatura wynosi 
dużo ponad 40 st, wiatr wiejący stamtąd, 
przynosi nam gorąco dochodzące do 30 
stopni. 


Zasięg tej fali afrykańskiej dochodzi na 
północy akurat po wygrzeże Bałtyku, — 
gdzie niwelują ją chłody morskie, tak, że 
uż na samym Bałtyku, temperatura nie 
przekracza 10-ciu stopni. Polska — natural 
nie — znajduje się jeszcze w granicach pa 
rowania atrykańskiego żar - wiatru. 


Niezależnie od tego, wiedeński prof. Myr 


„Niewinny baranek" w kajdanach. 


Złodziejska trójka na ławie oskarżonych. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Pod silną eskortą policji przewie- 
ziony został do Bydgoszczy niebezpie- 
chy włamywacz Juljan Stabrawa, odsia- 
dujący karę długoterminowego więzie- 
nia we Wronkach. 

Słabrawa zasiadł na ławie oskarżo- 
nych wraz ze swoją żóną Anną, zamiesz- 
kałą w Paterku (pow nakielski) i niej. 
Stefanem Czerwińskim, oskarżony przez 
prokuratora w Bydgoszczy o kradzież z 
włamaniem. której na kilka dni przed 
aresztowaniem dokonał na szkodę niej. 
Rajerów w Nakle. 

Anna Stabrawa i Czerwiński 

odpowiadali za paserstwo, 

Stabrawę doprowadzono na salę roz- 
praw zakutego w stalowe kajdanki, 
Więżnia pilnowało w czasie rozprawy 
dwóch umundurowanych policjantów, 

Przewód sądowy wykazał niezbicie 
winę wszystkich trzech oskarżonych. 
Tłumaczenie złodziejskiej trójki. 
bardza. niejasne i wykrętne, 
trudno było dać wiarę, 

W ostatniem słowie Stabrawa 
wybornie rolę 

niewinnie cierpiącego baranka, 
zapewniając sąd z przejęciem, że padł o 
fierą ludzkiej przewrotności intryg. Sce- 
na ta zrobiła dość duże wrażenie na 
galerji, nie przekonała jednak ani proku 
ratora, ani też sędziego. 

Prokurator opierając się na zezna- 
niach świadków, domagał się 
kary dla wszystkich oskarżonych. 

Sędzia po dokładnem rozpatrzeniu u- 
staleń przewodu sądowego skazał Sta- 


któremu 


zagrał 


| 


surowej | 


ność zawieszono im warunkowo wyko- 
nanie kary na przeciąg 3 lat. 
Stabrawa, usłyszawszy treść wyroku, 
podniesionym głosem zgłosił apelację. 
Wieczornym pociągiem odstawiony 
został niepoprawny przestępca spowra-* 
tem do Wronek, 
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i) Ostatnie rozporządzenie o lzbach 
Rzemieślniczych i ich Związku nakła= 
da na samorząd rzemieślniczy nowe o- 
bowiązki w zakresie zakładania į popie 
rania instytutów badawczych, muzeów, 
wystaw, pokazów, szkół _ rzemieślni- 
czych i wszelkiego rodzaju instytucyj, 
przeznaczonych dla podniesienia pozio* 
mu zawodowej oświaty rzemieślniczej i 
wzinożenia produkcji rzemieślniczej, 


| Rzemicsło odczuwa bardziej niż im 


ne dziedziny życ!a gospodarczego brak 


brawę na dodatkowe pół roku więzie. | odpowiednich szkół i kursów zawodo*” 


nia, bez zawieszenia, Anna Stabrawa i 
Stefan Czerwiński również otrzymali 
po 6 miesięcy więzienia, jednakowoż ze 
względu na ich dotychczasową niekaral- 


WIK WOP NO CY EARR UZZYTA CK PEATE BOTY EBET YA 
Bóle głowy są często wynikiem zaburzeń 
w działaniu żołądka i jelit. 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
w dawce od 1/4 do 1 szklanki usuwa przyczynę 
choroby, Do nabycia w składach aptecznych. 


| wych. 


Ari istn”ejąca sieć publicznych szkół 
dokształcających zawodowych, ani też 
sieć szkół i kursów zawodowych typu 
zasadniczego nie zaspakajają potrzeb 
poszczególnych rzemiosł. Budżet Mini- 
sterstwa Wyznań Rel'gijnych į Oświe* 
cenia Publicznego przewiduje po stro- 
nie wydatków zwyczajnych sumę zł. 
14.045,430 na szko!nictwo zawodowe, a 


ropie stoją w ścisłym związku z plamami 
na słońcu, które przybierają na wielkości 
co lat 11, a właśnie w tym roku przypada 
moment najintensywniejszego ich wzrostu. 
Zjawisko to, niezbadane dotąd przeż astro 
nomów, powoduje zawsze na kuli ziemskiej 
najróżnorcdniejsze niespodzianki atmosfe- 
ryczne. 

Do jakiej wielkości doszły w tym roku 
plamy na słońcu, świadczy choćby okolicz- 
ność, że uczeni kalifornijscy zaobserwowali 
właśnie nową plamę, mierzącą — ich zda-- 
niem — 25.000 km. kwadratowych. Plama 
ta rozszerza się nieustannie. 


Rzecz zrozumiała, iż ukazanie się nowej 
olbrzymiej plamy, na słońcu spowodować 
musi szalone na ziemię perturbacje elektry- 
czne i klimatyczne, a nawet niebywałe na- 
wałnice. 

Na zakończenie swoich uwag na temat 
przeżywanych przedwczesnych upałów, pro 
fesor Myrgauh występuje z dość niemiłym 
horoskopem. 

Twierdzi on mianowicie, że ogrzanie po 
wierzchni ziemi, mimo wszystko nie jest 
jeszcze dostatecznie silne i dlatego nie jest 
wykluczone, że w razie nadejścia fali wia- 
trów północnych może nastąpić gwałtowne 
obniżenie się temperatury, tak znacznie na- 
wet, iż po „afrykańskich“ upałach możemy 
mieć mrozy, nie styczniowego wprawdzie 
pokroju, ale należycie dotkliwie, zwłaszcza 
po odzwyczajeniu od nich organizmu ludz. 
kiego w ciągu kilkudniowego gorąca. 

Tę ostatnią przepowiednię  uczońego 
wiedeńskiego potwierdza do pewnego stop 
nia polski astrológ i meteorolog p. Prengel 
który w swym horoskopie na maj tegorócz 
ny spodziewa się w połowie tego miesiąca 
przymrozków nocnych. 


RAD)]JO-KĄCIK. 
SOBOTA. 
RASZYN, 


7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 

7,25 Muzyka poranna (płyty). 

7,35 Dziennik poranny. 

7,40 D., c. muzyki z płyt. 

7,55 Chwiłka gospodarstwa domowagus 

8,00 Frogram na dzień bieżący. 

11,40 Przegląd prasy polskiej. 

11,50 Życie artystyczne stolicy, 

1156 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Koncert zespołu salonowego H. Adai 
skiej.lirossiianowej. 

12,30 Wiadomości metzorologiczne. 

12,33 D. c. muzyki saionowej H. Adamski": 
Girossmanowei. 

12,55 Dziennik południowy. 

1505 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,15 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Recital $piewaczy C. Węgrzynowsk ! 
Przy fort. prof. L. Urstein. 

15,35 „Chwiłka lotnicza i przeciwgazowa'. 

1540 Audycja dla chorych ze Lwowa. 


16,10 Pogadanka p. t. „O  międzynarou 
wyn dniu szpitałnictwa — 12 man”. ę 
16,20 Francuski (kurs średni). Lektor 

Roquizny. 
16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork, jazzow 


teatru „Cyganerja” pod dyr. Zdz., Górzyński: 
go oraz T. Faliszewski (piosenki). 

17,20 Odczyt (z cyklu „Literatura polska” 
p. t. „Żeromski” — wygl. prof. St. Adamczew 
ski. 

17,40 Reportaż. 

1800 Nabożeństwo majowe ż Częstochowy 

18,10 III koncert z cyklu „Koncerty Branden 
burskie'* J, S. Bacha „H. M. V”. Objaśnienia 
dr. Fmilji Elsner (płyty): 

18,38 -Drobne utwory skrzypcowe w wyk. 
Kreislera (płyty). 

19,00 Program na dzień następny. 

19,05 Rozmaitości. 

19,15 „Przegląd roln, prasy kraj. i zagran, 
z Wilna. 

19,25 Recytacie poezyj. 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 Koncert Choninowski. Wyk.: Ork. syn 
toniczna P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego I J 
Smidowicz —- fottepian. 

20,30 „Skrzynka pocztowa techniczna” = 
omówi p. W. Frenkiel. 

20.45 Koncert poświęcony utworom Pryderi 
Smetany (w 50.tą rocznice śmierel). 

22,00 Występ chóru Juranda (tr. na wszys* 
» stacje). s 

22.20 Muzyka z płvt. 

23,00 Wiad. meteor. dia kom. lotn, 1 kom. 
policyjny. 

23,05 Muzyka tan. z kaw. „Italia”. 
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Nowe obowiązki Izb Rzemieślniczych. 


«w Zakladanie i popieranie instytucyj 


podnoszących poziom wiedzy zawodowej, . `. 


w funduszu na szkolnictwo zawodowej mieślniczych zwrócił stę do Ministra 


po stronie rozchodów zwyczajnych st 
mę zł. 5.800.000 jako fundusz na rzecz 
szkół zawodowych, z którego są czer 


Przemysłu i Handlu z prośbą: 1) o spo- 
wodowanie przydziału rzemiosłu z fun 
duszu 5,800.000 zł. sum niezbędnych ra 


pane zasilki dla szkół zawodowych ty*j akcję kulturalno * oświatową i 2) o za” 


pu zasadniczego wszystkich stopni oraz 
dla burs j patronatów młodzieży w u* 
dziale rękodzieł. 

Fundusz ten zasilany jest z dodatku 
od podatku przemysłowego. Samorząd 
rzemieślniczy nie ma wpływu na po 
dział zasiłków z powyższego funduszu. 
Uwzględuiając rozszerzony zakres dzia 
łania Izb Rzemieślniczych į ich Związ* 
ku w dziedzinie szkolnictwa zawodowe 
go, jak również fakt, że ani Związek 
Izb Rzemieślniczych, ani też Izby Rze 
mieślnicze nie mają obecnie w swofch 
budżetach po stronie dochodów pozycj* 
z której byłyby czerpane środki na po- 
krycie kosztów związanych z zakla- 
niem í popieraniem instytucyj kultural: 
no ~ oświatowych, związek Izb Rze- 


pewnierie samorządowi rzemieślnicze” 
mu w drodze odpowiednich przepisów 
wpływu na podział zasiłków ż fundu 
szu zasilanego z dodatku do świadectw 
przemysłowych. 

Sprawa ta, iak się dowiadujemy, ma 
już być w niedługim czasie wyjaśnione 
zupełnie. 

5 Poj \ 
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Co zgotować dziś na obiad? 


kaszką krakowska 


z ' 
upa fasolowa R pierożki 


z sosem grzybowym, 
z serem, 
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EDMOND CLERAY, “ihe 


Złodziej. 


Nenesse złożył swoją paczkę i grzecz- 
nie zdjął czapkę. Czekał stojąc, w kącie ko- 
misarjatu, ocierając czoło, zroszone po- 
tem. Ucieczka w pośpiechu, po porzuceniu 
ciężaru, na rowerach, 
ponowne 
by godziwie edstawić się w komisarja- 
Ga b mową stanowiło obfitość wra- 
żeń i wyczyn sportowy, życ? się m 
powstydził wytrenowany sportowiec, jak- 
kolwiek dobiłoby to — może — zwykłego 
śmiertelnika. Co do 
zdobył drogą długiej praktyki szczególny 


is. 
Ak, t PP 


autorytet, który dozwalał mu z policją roz 
i annie. 
i a re Tradno. Poza bra-- 


Przyłapano go... 
kiem w był zupełnie spokojny, łypiąc o- 
kiem na wszystkie strony. Gdy wszedł ko- 
misarz, Nencsse podciągnął spodnie w gó- 
rę, palcem otarł nos i podał swoje persona- 


lja; 
Lapompe Ernest, zwany „Nenesse”, zwa 
lat dwadzieścia 


ny także „Wióczęga“, 


osiem, nie karany jeszcze..." ZONE, 


sekretarz, poczem ujął słuchawkę: 

Hallo! Proszę połączyć z wydziałem 
kontroli karnej... Tutaj Nr. 444... Proszę; 
sprawdzić... 

— W każdym razie — dopełnił Nenes- 


se — nigdy jeszcze nie karany w tym rejo- 


nie... Na moje szczęście. I zaraz wszystko 
wyjaśnię. Przechodziłem obok jakiejś willi 


twarte. Dziwna rzecz — pomyślałem. Wcho 
dzę na chybił-trafił.. może ktoś zachoro- 
wał?.. Ani żywego ducha.. Zapaliłem za- 
pałkę i sklerowałem się ra lewó.. Jadal- 
nia... Dookoła, za szkłer, srebrne nakry- 
cia, kosze, patery... Na łasce pierwszego 
lepszego! Pomyślałem więc: „Nenesse! nie 
znasz właściciela tych rzeczy, co nie prze- 
szkadza, że możesz mu zrobić przysługę“, 
—- Zapakowałem więc wszystko, z zamia- 
tem złożenia paczki w komisarjacie, a w 
międzyczasie ci panowie na rowerach za- 
interpelowali mnie, jako rzezimieszka. Sły- 
szane to rzeczy!? 

Odezwał się dzwonek telefonu. Sekre- 
tarz ze słuchawką przy uchu coś notował, 
a następnie notatki swe wręczył komisarzo 


z| wi, który rzekł surowo: 


— Nigdy nie karany w tym rejonie? 
Być może. Natomiast czternaście razy w 
Paryżu, Rouen i Amiens za kradzieże i o- 
szustwa, ostainio dwa lata za włamanie. 
Lapompe, trzeba się pogodzić z zaareszto- 
waniem. 

Nenesse nie zdążył jeszcze zaprotesto- 
wać, gdy otworzyły się drzwi, i pojawił 


mężczyzna niskiego wzrostu, niezwykle 
przejęty. Bełkotał: 
— jestem Pussard, p, komisarzu —. 


Pussard.. Włamano się do mnie tej nocy... 
trzeba tych bandytów zesłać na ciężkie ro- 
boty... Jestem zastępcą dyrektora w mini- 
sterstwie robót ciężkich... robót publicz- 
nych, chciałem powiedzieć... Proszę wyba- 
czyć moją pomyłkę, ale przed chwilą dopie 
ro zauważyłem kradzież... całe moje sre- 


Mułot! Mieszkam na bulwarze St. Mande. 

— Bulwar St. Mande?... Aha! Proszę o- 
tworzyć tę paczkę w kącie. 

Ż dzienników wyłoniły się srebra, zna- 
czone literami P. M. 

— Te same! — bez tchu wyszeptał p. 
Passard, nie posiadając się z radości. — 
Jest solniczka od ciotki Alicji... i moje kół- 
ko do serwetki... nie brakuje niczego! 

— Oto, jak pracuje policja — rzekł ze 
skrommością komisarz. — A tutaj — zło- 
dziej, 

Policjanci usunęli się, P. Pussard, zna- 
lnzłszy się oko w oko z włamywaczem, jak 
łątwo stać się mogło kilka godzin temu, od 
skoczył z przerażeniem, podczas gdy Ne- 
nćsse grzecznie dotknął palcem czoła, w 
braku czapki. 

— Jak już wyjaśniłem — rzekł — zagar- 
nąłem te drobiazgi w chęci złożenia panu 
przysługi... ` 

— Złodzieju! — ryknął odważnie p. 
Pussard, ukrywszy się zą plecami policjan- 
tów, , 

— QGbur! — wycedził Nenesse, siada- 
jąc i gestem tym zanaczając niechęć du 
dalszej rozmowy w tym tonie. 


W międzyczasie sekretarz układał spis 
rzeczy do protokółu: „Dwa tuziny dużych 
łyżek, tyleż małych i t. d...” 

P. Pussard, uradowany, że wszystko 
odnałazto się w komplecie, prosił © pozwo- 
tenie użycia telefonu dla poinformowania 
małżonki. 

— Proszę się nie dziwić mojej radości, 


ma bulwarze St. Mande.. I widzę: drzwi o-!bra rodzinne... Z literami P, M. — Pussard|p. komisarzu — rzekł, odkładając słuchaw 


kę — ale właśnie mamy gości 
dzie.. Byłaby to cała katastrofa... 


złożenie potpis. tutaj... 
teraz, Lacom 


zwrócił 
tał: 

prędko. 
ten gbur sobie czeka. 
sytuacji! 
pan — wo 


swój wstręt 
mnie o to nie 


nia tych rzecz —- rzekł do komisarza, 


MISAT 


na  obie- 


o 
Dziękuję. A 
e Ernest, proszę podpisać. 
se podniósł głowę. wolna 
ją na komisarza į księgę i zapy- 


— lstotnie. A więc teraz proszę 
Nenesse 


— Podpisać? Co? 


— Protokół ujęcia i zwrotu. 


No, 
śpieszy. Niech 


apompe, nie pogarszajcie swojej 


— Wcale mi się nie 


|  pogarszam! Ten 
reśleniu tem zawarł caly 
A 


atejo nie 


— niech podpisuje. 
chodzi. 

Pussard odłożył pióro, 

-- prowadzę moje auto dla zabra- 
i ne luż wyjść gdy zatrzymał go ko- 
„ — Chwileczkę... Lapompe, czy godzi- 
cie się na restytucję? Więc proszę pod- 
pisać... 

, — Jakto, cy się godzi? — oburzył 
się p. Pussard. ~- To żarty, panie ko- 
misarzu! 

— Niezupełnie. Zgodnie z art. 2279 
kodeksu cywilnego mogę zwrócić panu 
przedmioty, które znajdują się obecnie 
w posiadaniu Lacombe'a tylko za jego 
zgodą, lub dopiero po wyroku sądowym. 

— No i masz! — zatriumfował Nenes | 
se. — To nauczy tego grubjańskiego pa 
na grzeczności, zanim zaznajomi się Z 


prawem. 
polubownie, ale pan wym : 
dziei, Korzystam z przysługującego mi 
prawa ; nie podpiszę- 


ważył Nenesse filozoficznie, — 
nie jestem zły, Podpiszę, by zrobić panu 
przysługę. Ale proszę wziąć pod uwa- 
ge: pan rzeczy te chce zabrać autem, a 
ja musiałem 
nim je tutaj przyniosłem. Fa 
warta conajmniej dwustu franków. 


sprawę załatwić 


ji 
prei śla mi od zło* 


— Mówiłem wam już, Lacombe, że 


pogarszacie swoją sprawę. Odmowę wa- 
szą każę 
wam surową karą... 


wnieść do protokóła eo grozi 
yka— zau- 


ów bez r 
Niema rzeczy be Wkońcu, 


się dobrze nadźwigać, ża 
a moja 


! — oburzył się 


ABF Pussard, 
Nigdy riw 


czerwny ze złości, jak burak, — Zres 
p. komisarz nie 


pozwoliłby na to. 
— rzekł urzę 


— Mój Boże! 


jest to tranzakcja, która mnie nic nie 

chodzi. Nic nie staje panu na przesz- 
kodzie wręczenia — czyli zapisania na 
konto 
więc:,.. 


aresztanta — jakiejś sumy. 

P. Pussard zdębiał. Myślał jednocze: 
śnie o przyjęciu bez sreber i przykrości 
wynagrodzenia człowieka. który go 
okradł, Wkońcu, wana że nie sprzeci: 
wia się to prawu, wydobył portfel į wy 
ciągnął sto franków. 

= Proszę — rzekł do 
to chyba wystarczy. 

Nenesse z niesmakiem zgodził się nā 
ustepstwo i bodpisał protokół. 


Yum, L. M, 


Nenesse'a z 


Str. 8 


Dr. Goebbels przeciw ws 


Mniej więcej przed rokiem komisarz 
Dreher w Ulm (Wirtembergja) rozkazał re- 
stauratorom wywiesłć w lokalach zarządze- 
nie: 

„Kobiety niemieckie nid palą, 

Takie same żądania wystosowali naro- 
dowi socjaliści do restauratorów Nadrenji. 
Podkreślali, że mieszkańcy Nadrenji, nie 
zniosą widoku kobiety palącej, widoku, któ 
wy nie licuje z poważnym I 

czcigodnym charakterem 
miast niemieckich. 

Obecnie, minister propagandy, Dr. Goeb 
bels wypowiedział się przeciwko tego ro- 
dzaju zarządzeniom, nazywając je „moral- 
nym humbugiem*. 

Narodowy socjalizm nie pragnie bynaj- 
mniej poniżenia kobiet, usunięcia ich z ży- 
cia publicznego, ani traktowania, jako istot 
niższego rzędu. Jakakolwiek akcja, zmierza 


„ałąca do upośledzenia kobiet pod względem 


maa „AŻ 


5 


Pa 


X 


prawników 


ecznym, politycznym, czy też choćby 


/ Amerykański pociąg | 
błyskawiczny. 


Pociąg, poruszany moto 
rami Diesla, zbudowany 
według zasad aerodyna- 
micznych, odbył swoją 
próbną jazdę osiągając 
szybkość 110 klm. 
na godzinę, 


A.P ograniczeniom. 


tylko swobód towarzyskich, mogłaby mieć 
„katastrofalne następstwa“ i nikt z odpo- 
wiednich przedstawicieli narodowego-socja- 
lizmu nigdy o czemś podobnem 

na serjo nie myślał, 

Narodowy socjalizm podkreślał tylko, że 
powołanie kobiety, jako żony i matki, jest 
najszczytniejsza i najwyższe dlatego na- 
leży wychowywać kobietę w tym kierunku, 
ażeby stanowisko to najwyżej sobie ceni- 
tax 

Pozatem wszystkie zawody w  Niem- 
czech stoją przed kobietami otworem; mo- 
gą je sobie wybierać według swojej woli i 
upodobania — mogą nosić długie włosy 
lub krótkie, — a wreszcie mogą... palić 
wszędzie i w ilości, odpowiadającej ich chę 
ciom. 

Wszelkie ograniczenia kobiet w tym kie 
runku, uważa dr. Goebbels za „moralny 
humbug“ — za fałszywą pruderję! 


Nowojorski korespondent pisma 
„Daily elegraph“ podaje ciekawe 
szczegóły z życia sądów amerykań- 
skich, które się wyłoniły w związku z 
łą współpracą znanych 
amerykańskich z niebez- 
uecznymi bandytami, Jako przykład, 
ziennik powołuje się na sędziego Char- 
y'a» który sam się przyznał, iż zapła- 

za swój urząd sędziego 

La Ra 25.000 dolarów. 


| ,dąc w żękach prowedyrów politycz- 


i /pych dzięki którym otrzymał swe sta- 


powisko, sędzia zmuszony b podpo- 
rządkować się ich prp a é s 
|  _ budzono go w nocy, 

nby niezwłocznie pisał nakaz zwol- 
nienia z więzienia tego lub innego 
gangstera, potrzebnego w danej chwili 
dla różnych machinacyj partyjnych kliki. 
(Wkońcu sędzia nie takie- 
go upokorzenia, tem bardziej. że pod- 


———— 


Pałac Temidy w rękach działaczy politycznych. 


przedajność sądów amerykańskich, = 


czas sesji miał przy sobie naładowany 
rewolwer na wypadek ewentualnego 
napadu gengsterów, należących do par- 
tji jego politycznych przeciwników j za- 
denuncjował samego siebie i swych pro 
tektorów. 

Inny sędzia nazwiskiem Kunstler, 
zamianowany na to stanowisko przez 
protekcję ex-burmistra Nowego Jorku 
wesołego Jimmy'a Walkera, zmuszony 
był znosić jeszcze większe szykany, 
Otóż jednym z warunków, postawionych 
mu, — była obecność na sali podczas 
posiedzenia znanego  „fixera” Charlesa 
Lifa, Rola „fiyera” polega na tem, że, 
będąc obecny podczas ciekawych pro- 
cesów na sali sądowej, sprzedawał jed- 
nej ze stron za pewne honorarjum,,. wy- 
rok uniewinniający który otrzymał dzię- 
ki swemu wpływowi na sędziego. 


[aopiańsa adina, palmy | maly. 


ieznośna kołysanka na Atlantyku. 


„Kościuszko” rozwinąwszy.swą 
ną szybkość ucieka naprzód, pozosta- 
wiając za sobą tysiące świateł przy- 
brzeżnych, zanikających powoli-w prze 
strzeni. A 

Im dalej od brzegu, tem okręt coraz 
Fardziej zaczyna się kiwać. Najmoc- 
mniejsza kołysanka zastaje wszystkich 

w jadalni C. na dancingu. 

Chociaż wypiłem zaledwie jedną 
whisky and soda uczułem podczas tańca 
iż zaczynam się chwiać. Sponsowiałem 
na twarzy i ogarnął mnie wstyd. 

Jednakże przyjrzawszy się bliżej pa 
uom, skonstatowałem, iż wszyscy jak 


jeden mąż, kołyszą się razem ze  stat- 
kiem. 
O paniach lepiej nie mówić. Po- 


bladły biedaczki jakby je ktoś posmaro 
wał gipsem. Przy dźwiękach rozlewne 
go tanga, zapominam o przykrem uczu: 
ciu i proszę do tańca,  mecenasową 
K. z Radomia, stuprocentową przed 
stawicielkę blondynek na okręcie. 
Pierwsze dwa okrążenia mijają szczęśli 
wie. Hallo. przyszli pasażerowie »Ko- 
ściuszki”. Jedno ostrzeżenie: tancerz 
podczas kołysanki okrętowej 
musi być idealnie trzeźwy, _ 

tylko trzeźwość daje rękojmię zachowa 
nia jakiej takiej równowagi p a 
okrętowym i strzeże pary od niespo- 
dziewanego upadku. — Upadek spodzie- 
wany nie ma nic wspólnego z kołysan* 
ką morską i następuje wskutek wybu- 
chu innych zupełnie żywiołów. W trze” 


peł | wała refrain „To ta pierwsza miłość 


tak 


się zaczyna” pani mecenasowa ode- 


pchnęła mnie nagle od siebie... 

— Co się stało — pytam zdumiony. 

Mecenasowa przesunęła rączką po 
czole. 

— Niic.. Tylko... hip... muszę: iść „ 
hip,, do kabiny... Dowidzenia... 

Zanim zdążyłem coś odpowiedzieć — 
uciekła. 

— Tak, tak... To ta pierwsza choro” 
ba morska tak się zaczyna... 

Nazajutrz na śniadaniu nie znala- 
złem jej przy stole. Okazało się iż na 
dancingu zachorowało 


kilkadziesiąt pań. 
Morze Północne, bardzo niespokoj- 
ne, kołysze statkiem jak łupinką, jest 


jednak zerem w porównaniu z Zatoką 
Biskajską stokroć burzliwszą. Kołysa* 
nie jest tak mocne, że kapitan Borkow 
ski rozkazuje porozpinać na pokładzie li 
ny, przy pomocy których wytrzymalsi 
> mogli się jako tako posu- 
wać. 

s jest potęga żywiołu morskie 
go 

„Kościuszko” bądźcobądź duży. sta- 
tek, pożerający dziennie do 80 tonn wę 
gla, obsługiwany przez załogę w sile 
160 ludzi, chociaż nie kapituluje, jednak 
chwieje się na oba boki 

sapiąc jak astmatyk. 

Podziwiając gonitwę spienionych fal 
w pewnej chwili zauważyłem, o dzi- 
wo... autentyczną góralkę w zakopiań- 


a 


palić... EE. Dzentelmen nie zna podłości. EEES. 


BOKS LEKARSTW 


na wyładowanie bojowych instynktów człowieka. 


W. pojęciu angielskiem dżentelmen — 
to człowiek niezdolny do żadnej podłości. 
Bywa mądry albo głupi, dobry albo zły, po 
dłym jednak być nie może. Obowiązek sta 
wia ponad wszystko, jest bezwględnie kon 
sekwentny w postępowaniu szczery i lojal- 
ny w stosunkach z innymi ludźmi. Najwy- 
bitniejszą zaś jego cechę stanowi 

panowanie nad sobą. 
Dzięki temu opanowaniu kapitan tonącego 
'itanic'a i jego oficerowie wytrwali nie- 
wzruszenie na posterunku, do ostatniego 
tchnienia walcząc spokojnie i celowo o ra- 
tunek powierzonych ich opiece pasażerów, 
członkowie orkiestry okrętowej grali bez 
fałszu chorały, stojąc po pas w wodzie, a 
radjotelegrafista przestał nadawać sygnały 
dopiero wtedy, gdy woda zalała mu usta. 

Bohaterowie — mówimy my. — Dżentel 
meni — powiada Anglik. Przy takiem poj- 
mowaniu ideału dżentelmena, opanowanie 
nabiera znaczenia podstawowej cnoty tego 
typu ludzkiego, staje się jednak zarazem 
jego piętą achillesową. Łatwiej bowiem 
jest pozostać przez całe życie uczciwym, 
aniżeli zachować spokój i zdolność do ce- 
lowego działania 

w obliczu jakiejś katastrofy, 
czy choćby tylko dokuczliwych nieprzy- 
jemności życiowych. 

Mimowoli nasuwa się przypuszczenie, 
że w Anglji — kraju typowych  dżentel- 
menów — nerwice są rzadsze, niż gdziein- 
dziej. Tak też jest w rzeczywistości; po- 
twierdzają to statystyki. A że niema skut- 
ku bez przyczyny, muszą więc istnieć spe- 
cjalne warunki sprzyjające zachowaniu rów 
nowagi psychicznej i nerwowej Anglików. 
Niewątpliwie dużą rolę odgrywają tu wła- 
ściwości rasowe, decydujące wszakże zna- 
czenie ma swoisty układ życia angielskie- 
go. 


W osnowie prawie każdej nerwicy le- 
ży uczucie niezadowolenia, które tkwi w 
psychice, draźni ją i powoduje wkońcu o- 
bjawy nerwowe. Przyczyną niezadowoleria 
może być 
zwichnięta karjera życiowa, 

czy niefortunny ożenek, ale również i sze- 
reg drobniejszych, powtarzających się czę 
sto urazów psychicznych. Ktoś, dajmy na 
to, jest pokrzywdzony, albo Peje ry 
podłość, która go oburza. Każdy Wy- 
padek wytwarza w nim pewnego‘ todzaju 
okolicznościowy mechanizm psychiczny, 
składający się z myśli o danym wypadku i 
towarzyszącego im uczucia. Jeżeli uczucie 
zostanie wyładowane, mechanizm rozpada 
się niejako, nie pozostawiając głębszych 
śladów. Natomiast jeżeli wyładowanie nie 
nastąpi, uczucie pozostaje w psychice, co 
więcej — łączy się ono tam z nagromadzo 
| nemi już poprzednio podobnemi uczucia- 


ka gór niezbyt pewnie czuje się na no- 
gach. Po mglistem spojrzeniu i bladej 
twarzy, stwierdzić można, że padnie 
ofiarą przeklętej kołysanki... 

Dowiaduję się, że jest to Gąsieni' 
ca - Wawrytko, autentyczna gaździna 
z Zakopanego, zamieszkała przy ulicy 
Witkiewicza. Radzę jej wrócić .do ka- 
biny i położyć się. A na to gaździna: 

— Jesteście przecież panie, dzienni- 
korz, więc opowidzta mi coś ciekawe- 
go, to może zapomnę o tej huśtawce... 

~ Patrzcie ją,, A ino., 77 pomyśla 
łem sobie i pytam: 

— A poco to gaździno, 
na te Kanarki? 

— Aby zoboczyć 

palmy i małpy 
— odpowiedziała dosadnie, 
rzędem zdrowych zębów 

— Tylko tyle?... 

— Ano tele.. Ciekawe ludziska cię 
giem pytają skund wziłam na to dydki 
(pieniądze). To mi się fcale niepodobo. 
Czy jo ich pytom, skund oni wzieli? 
Któro to godzina na wasym zygorku? 

Wyjmuję swoją Omegę. 

— Siódma dochodzi... 

— A czyśta już cofnyli zygorek o 75 
minut? 7 pyta rozbawiona. 

— A jakże cofnąłem... 

— No to dobrze.. A teraz nałyka* 
łam się świżego powietrza, więc tym- 
czasem żegnojcie- 

— Dobranoc gaździno, rzuciłem 
na pożegnanie, ściskając jej spracowaną 

łoń. 3 
j a I dowiedziałem się od ste 
wardessy, że rozchorowała się na do- 
bre. Ale a propos stewardess. Czy 
Linja Gdynia Ameryka nie może dla 
nich znaleźć 
innego kroju czepków? 


wybieracie 


błyskając 


mi, potęgując je. Takie złoża uczuciowe, 
nagromadzone w psychice, stają się często 
przyczyną pozornie nieurmotywowanych wy 
buchów afektywnych, zarówno pojedyń- 
czych jednostek, jak i całych narodów. Nie 
dawne zaburzenia w Austrji były właśnie 
takim 
wybuchem nerwicy zbiorowej. 

Otóż Anglik, bardziej niż jakikolwiek 
inny Europejczyk, ma możność urządzania 
sobie życia według swego upodobania. Je- 
śli nie potrafi stworzyć sobie odpowiedniej 
egzystencji w kraju, znajdzie ją w kolon- 
jach; cały świat stoi przed nim otworem. 
Przytem jest on prawie zupełnie wolny od 
wszelkich ograniczeń przymusowych w ży- 
ciu prywatnem i zawodowem. Regulato- 
rem życia jest przedewszystkiem tradycja, 
której nakazom syn Albionu posłuszny jest 
bez przymusu. Wreszcie ma on zawsze moż 
ność wyładować swe uczucia — w pew- 
nych granicach oczywiście. Możność tę da 
je mu w pierwszym rzędzie... boks. Męż- 
czyzna, który ośmieli się zaczepić kobietę 
na ulicy miasta angielskiego, zostanie pra- 
wie 

napewno zboksowany 
przez pierwszego dżentelmena, jaki znaj- 
dzie się wpobliżu. Korzyść z takiego za- 
łatwienia sprawy jest podwójna: nicpoń zo 
stał doraźnie ukarany, dżentelmen zaś wy- 
ładował swe uczucie niezadowolenia i nie 
potrzebuje go tłumić w sobie. Jest przytem 
pewny, że żaden sędzia nie ukarze go za 
wykonanie tego co jest prawem i obowiąz 
kiem dżentelmeńskim. Wyobraźmy sobie te 
raz podobną scenę na ulicy któregoś z 
miast naszych. Obrońca kobiet zostanie z 


miejsca aresztowany i będzie odpowiadał 
za naruszenie szczęki rzekomo  pokrzyw- 
dzonej kanalji. 


Juł to trzeba przyznać, że w naszych 


ae E JĘ R- 


warunkach jesteśmy zupełnie bezsilni wo 
bec bardzo wielu łajdactw. Niekażde łaj 
dactwo podpada pod paragrai kodeksu ka 
nego, musimy więc 

znosić je w milczeniu, 
albo narazić się na konflikt z kodeksem. ć 


punktu widzenia lekarskiego takie  tiun:c 
nie uzasadnionych odruchów  uczuciow;:« 
jest jedną z przyczyn neurasteniji. 

Ależ boks — to barbarzyństwo! Nic 
bądźmy śmieszni. Gazy bojowe są grub 
większem barbarzyństwem, aniżeli uderz 


nie pięścią. Jak też mamy nazwać pojoc, 
nek, przy którym dwóch skądinąd rozsz- 
dnych ludzi kraje się jakąś marną imita“ 

szabel, albo strzela do siebie? — Jest t: 
również barbarzyństwo, w dodatku wie!” 
groteskowe. Anglików chroni przed poj“ 
dynkami silnie rozwinięty u nich zmysł l: 

moru... 

Nie chcemy bynajmniej twierdzić, ż 
spotkania bokserskie na ringu są 

estetyczne i kulturalne. 

Sądzimy wszakże, że każdy powinien mic 
pewne pojęcie o boksie, jako o sztuce s3 
moobrony, która może również posłużyć 
w pewnych wypadkach do walki z nazb!‘ 
już rozwielmożnionem łajdactwem i cha”: 
stwem. Wśród młodzieży nauka boksu da: 
je zazwyczaj jeden uderzający wynik: u 
stają niemal natychmiast ordynarne bór 
pomiędzy młodszymi uczniakami; przeko- 
nano się o tem w Austrji i Francji; czył 
krajach, którym naogół nie można odmó 
wić kultury. . 

Boks, stwarza możność dla młodzież" 
zwłaszcza wyładowania właściwych czło- 
wiekowi instynktów bojowych bodaj w cz” 
sie treningu bokserskiego. Wyładow anie tt- 
czuć słusznego gniewu i oburzenia jest 
najskuteczniejszym sposobem  zapohiega- 
nia nerwicom! 


„Zorganizowanym i przygotowanym 


do obrony predwlotnico arowej pie grozić nie będzie 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P?*. 


NIECH GRECJA PŁACI... 


Jak informuje pismo „Sudnay Express", 
rząd grecki, obecnie składający się przeważ 
nie z monarchistów, postanowił ustalić pew 
ne regularne zaopatrzenie emerytalne dla 


zupełnie szpital z czasów wojny. 


Wody Atlantyku są prześliczne. Ma- 
ją ciemnozielony odcień, w którym prze 
bija błękit nieba. A nocą, zwłaszcza w 
noc księżycową cała ta wielka masa wo 
dy zamienia się 

w cudowny seledyn. 
wKościuszko” jednak widocznie nie- 
nastrojony poetycznie rżnie dziobem tę 
poezję zbliżając się coraz bardziej do 
izbony, po portugalsku Lisboa, pierw- 
szej naszej atrakcji. 

Prócz oficjalnej wycieczki na pokła 
dzie tworzą się grupy studjujące z uwa 
gą Baedeckera i Griebena. Na rufie 
w biurze wymiany pieniędzy tłok... Za 
banknoty polskie pasażerowie otrzymu- 
ją eskudosy, złote portugalskie 

dużo tańsze od polskich. | 

Dlatego na pokładzie nazwano je 
»paskudosami”. Tymczasem ocean co 
raz bardziej niespokojny. Gdzie nie spoj 
rzysz wszędzie spienione fale i pustka. 

Wielka, wielka pustka. 

Tylko na rufie okrętu nad srebrnym 
wachlarzem gonią niezmordowanie me 
wy i nie przejmując Się nadchodzącą 
burzą, wypatrują w falach odpadków z 
kuchni okrętowej. W godzinach wieczor 
nych, zaskowytał jak zły pies wicher. 
Pokład spacerowy opustoszał zupełnie. 
Wszyscy uciekają do swych łóżek. 

W kabinach duszno, bowiem stewar 
dzi specjalnymi hakami _ pozakręcali 
okienka. Mimo to ludzie o mocniej” 
Szych nerwach zasypiają przy pory” 
ku fal i nieprzyjemnym trzasku wiąza* 
deł statku... , 


— 
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Atlantyk pokazał swe niebezpieczne 


członków zdetronizowanej dynastji. Jesz- 
cza niedawno siostra króla Jerzego grec- 
kiego, a rozwiedziona żona króla Karola 
rumuńskiego, królowa Helena, zwróciła się 
do rządu rumuńskiego z prośbą o podwyż- 
szenie jej apanaży, zaznaczając, iż 
nic nie dostaje 

od Grecji. Ex-król grecki z rodziną przeby: 
wa obecnie w Londynie, W związku z ten 
wspomniane pismo podaje kilka szczegó: 
łów o położeniu zdetronizowanych monar- 
chów. 

Jak wiadomo, najbogatszym z bezrobot- 
nych władców liczy się ex-kajzer Wilhelm 
— roczny dochód którego wynosi 200.000 
funtów szterlingów. Ogólny majątek pięcit 
gałęzi rodu Bourbonów — orleańskiej hisz- 
pańskiej, parmeńskiej, sycylijskiej i portu: 
galskiej — równa się 30 miljonom funtów 
Ród ten ma ogromne posiadłości we Fran- 
cji, Belgii, Italji Austrji, Węgrzech, Marok 
ko i południowej Ameryce. i 

Rodzina byłego sułtana tureckiego o- 
trzymuje od rządu tureckiego 35,000 funtóv' 
rocznie. Obecnie zaś żąda 

zwrotu olbrzymich majątków, 
znajdujących się w Turcji, Anglji, Francji . 
Egipcie i oszacowanych na 30 miłjonów fu 
tów. 

Były kadyw egipski Abbas-Hilmi II, je 
dyny z „dymisjonowanych* monarchów 
który zajmuje się interesami osobiście, obc 
nie stał się bankierem, posiadając majątc 
w wysokości 8 miljonów funtów. 

J. K. 
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PODSŁUCHANE, 


SZCZĘSCIE. 
Lekarz (dyktuje opis sekcji zabitego) 
— Trzy rany. Pierwsza śmiertelna, 
dwie dalsze były. na szczęście tylko lek- 
kiej natury.. 
MINUTA. 
Mąż: Czy już jesteś gotowa, Halinko,: 
Żona: — Jeszcze minutkę, tylko ubiorę 
kapelusz. ; 
Mąż: — W takim razie zdążę jeszcze 


pazury... Całą noc szalała burza.., 
siem okrążeniu, zdy orkiestra będąc u |skim serdaku, szerokiej spódnicy i- w Nie mają nic wspólnego z Czerwo| _ PLS Roman Rom. | PÓJŚĆ do fryzjera. 
„dnkfu kulminacyjnego piosenki zaśpie”! barwnej chuście na głowie. Mieszkam nym Krzyżem, a jednak przypominają zk: 0-2) 
A : Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego sy | 


jw Łedzi Piotrkowska 1% (Żwirki dawniej Karela 2%} 


